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Za tekst sir. 2 — 7 odpowiada Wacław Gąsiorowski. 
CE Z KE Z ZSZ YA 


W-wa, Widok 21, 


druk. „Matador“ 


Gena 10 groszy, Rok VIN, 


Restauracja na przystani LMiK w Sulejowie 


pod kierownictwem Wacława Berłowskiego 
poleca: obiady z 3 dań za 1.10 zł 
wyśmienite lody w różnych smakach 


najprzedniejsze napoje, świeże ryby 


Pierwszorzędna orkiestra pod batutą Lejzerowicza. 
Dancingi codziennie. 
OBSŁUGA SZYBKA i UPRZEJMA. 


Uwagal Przyjmuje 


ią zamówienia wycieczkowe i grupowe 


Hitlerowcy zabili polskiego celnika 


i po dokonaniu zbrodni zbiegli na teren Gdańska 


W czwartek o godz, 8 rano 
przekroczyli granicę polską z te- 


| granicznej, 


rytorium Wolnego Miasta Gdań-|told Budziewicz, usiłując ich za- 


ska w okolicach  Trzanki jeden 
celnik gdański i 2 hitlerowców. 
W chwili gdy znaleźli się oni na 
terytorium Polski w odległości 
mniej więcej 30 mterów od linit 


Katastrofa 
wodnego samolotu 


RZYM. Około miejscowości Je- 
si spadł na ziemię wojskowy sa- 
molot włoski. Załoga, złożona x 4 
osób, poniosła śmierć. Przyczyny 
katastrofy nie są znane, 


aean 


Oświadczenie 
Naczelnego Wodza 

Maria Konopnicka w gwiet- 
nym studium o Adamie Mickie- 
wiezu, chcąc określić wzajem- 
ny stosunek narodu i poety, u- 
żyła porównania z geometrii, 
Powiedziała, że Mickiewicz i 
naród są w stosunku do siebie 
w położeniu dwóch kół współ- 
środkowych. Tak się nazywają 
w geometrii dwa koła, jedno 
większe, drugie mniejsze, któ- 
re mają wspólny środek. Jedno 
koło jest najistotniejszą częścią 
drugiego. 

Współśrodkowym w stosun- 
ku do narodu polskiego jest o- 
świadczenie, które przed dwo- 
ma dniami złożył Naczelny 
Wódz, Marszałek Śmigły-Rydz, 
bo to oświadczenie jest nie 
mniej i nie więcej tylko popro- 
„stu prawdą. Tak zk i myśli 
każdy Polak. 

I jak to męskie, proste i 
jasne oświadczenie dodatnio 
się odbija od bombastycznych, 
pełnych frazeologii przemó- 
wień Hitlera i Mussoliniego! 
Gdy się słyszy, jak Hitler za- 
pewnia, że armia niemiecka 
jest najpotężniejsza na świe- 
cie, gdy Mussolini chwali, że 
lotnictwo włoskie jest najsil- 
niejsze, wie się na pewno, że 
oni tak mówią dla celów nagita- 
cyjnych i to przede wszystkim 
dla zaagitowania własnych oby 
wateli, Marszałek .Śmigly-Rydz. 
nie chciał i nie miał powodu 
nikogo agitować, to też powie- 
dziat.po prostu: w razie czego ' 
hędziemy się bili. 

Ale jak to brzmi szczerze po 
ołniersku! 

Bo z zadaniem Żołnierza, z 
iego najszczyttiejszym powoła 
niem przelania krwi za BD. 
zę, nie idzie'w,parze sà 
cHwaletwo. Lecz, gdy godzina 
wybije, każdy polski żołnierz, 
każdy 'Polak i Polka spełnią 
swój obowiązek. W razie tzego 
będziemy się bilif"To powini 
dobrze wiedzieć zarówno nasi 

wake 1 jak i nagi sprzymie- 


kzefieye 


NA UPAŁY : 


trzymać. Wówczas jeden z hitle- |się w Komisariacie 


zbliżył się do nich |rowców strzelił, kładąc Budzie- 
polski funkcjonariusz celny Wi-|wicza trupem na miejscu. 


Wkrótce po zabójstwie: zjawił 
Generalnym 


Rzplitej przedstawiciel senatu 
gdańskiego i złożył wyrazy ubole- 
wania w imieniu władz Wolnego 
Miasta, 


Ponieważ incydent miał miejsce 
na terenie polskim, starostwo w 
Tczewie prowadzi w tej sprawie 
śledztwo. MEK 


Giuńsk na forum międzynarodowym 


Niemieckie próby uspienia czujności narodów spaliły na panewce 


SZTOKHOLM. Wychodzący w |że Polska nie ustąpi od swych łn- 


PARYŻ. W dalszym ciągu pogło 
ski o rzekomych rokowaniach pol- 
sko - niemieckich w sprawie 
Gdańska uważane są przez prasę 
paryską za nieudany bądź też 
przebrzmiały bez skutku manewr 
niemiecki. 


„Excelsior“ wracając jeszcze 
dziś do tej sprawy, podkreśla, że 
Warszawa i Berlin zdementowa- 
ty jak najbardziej wyrażnie infor 
inzcje o tych negocjacjach. W sa- 
mej zasadzie negocjacji polsko - 
niemieckich — pisze dziennik — 


istnieje podstawowe  nieporozu- 
mienie. Niemcy rozumieją negocja 
cje tylko jako narzucenie swej 
woli i żądań Polsce bez konflik- 
tu zbrojnego, Polska rozumie nego 
cjacje jako uregulowanie sprawy 
Gdańska w taki jednak sposób, że 
aby nie naruszało to w niczym jej 
suwerenności, jej praw i intere- 
sów żywotnych. 

Dziennik „Epoque* ostrzega 
przed dawaniem wiary informa- 
cjom uspokajającym, zapowiada- 
jąc narastanie napięcia w Euro- 
pie. 


Goetteborgu dziennik „Ny Tid‘, 
w artykule wstępnym omawia 
grośbę wojny z powodu roszczeń 
niemieckich do Gdańska. Powołu- 
jąc się na oświadczenie b. prezy- 
denta Rauschinga, dziennik twier 
dzi, że celem Niemiec jest nie tyl- 
ko zawładnięcie Gdańskiem, lecz 
zamknięcie Polsce dostępu do 
morza i zduszenie jej. Z drugie 
strony — pisze dziennik — gdań- 
szczanie nie życzą sobie przyłącze 
nia do Rzeszy, wiedząc dobrze, 


Rokowania polsko-angielskie 


toczą się przy udziale kanclerza skarbu 


LONDYN. „Daily Sketch“ do- 
nosi, że w związku z polsko-an- 


gielskimi rokowaniami finansowy-| mon został osobiście 
mi kanclerz skarbu sir John Si-| do udziału w rozmowach. 


wezwany 


i dlaczego zwiekają z podpisaniem 
trójprzymierza 


LONDYN. „Star” donosi, že naj | ministerstwem wojny a szefami 
większą przeszkodą w osiągnięciu | armii rosyjskiej. 
porozumienia z Sowietami jest o-| Sowiety chcą być traktowane 
becnie kwestia rozmów _ sztabo-| narówni z Francją, natomiast ani 
wych. Dotychczas nie było żad- Anglicy ani francuscy generało- 
nych rozmów między tutejszym wie nie chcą wyjawiać Rosji żad- 


nych tajemnie, 

Sowiety, zdaniem pisma, są 0- 
becnie tym bardziej poirytowane, 
że gen, Ironside odbywa obecnie 
poufne narady z polskimi genera- 
tami, 


Rozmowy brytyjsko-japońskie 


przerwane przed ostatecznym sfinalizowaniem 


TOKIO. W wyniku wczorajszych 
rozmów. si; Robert Craigie i min. 
Arita dokonali wymiany not pise- 
mnych dla zakomunikowania od- 
nośnym rządom. Prasa japońska 
potwierdza, że jeszcze dziś różni- 


ca poglądów brytyjskiego i japoń- 
skiego. jest nadal znaczna, 
Ambasador brytyjski — twier- 
dzą dzienniki — stanowczo prze- 
ciwstawia się pewnym  roszcze- 
niom, godzącym w prestiż brytyj 


ski, a przedstawionym przez min. 
Aritę, aczkolwiek szczerze zgodził 
się na inpe żądania, działające po 
jednawczo, 

* Dalsze wiadomości z konfereni= 
cji w Tokio podajemy na str. 2-6] 


Bomhooce angielskie nad Marsyliq 


PARYŻ. W uzupełnieniu donie- 
sień o środowym przelocie bom- 


'bowców brytyjskich nad Francją, 


/korespondent ,Havasa z Londynu 
‘podaje, że b,ęskadr „Wellingto- 
ów” dotarło;do Marsylii i prze- 
‘Teisto nad:miastem na nieżnacz- 


nej wysokości. Ludność zgotowa-| stałnia eskadra powróciła do 
ła bombowćom brytyjskim owacyj-|swej bazy o godzinie 19-ej. Ee- 
ne przyjęcie, wymachująż chorą- | kadry te przebyły 2400 km. z An- 


(kpi, 1 opasteccani: 


glii do Marsylii i g powrotem, 
przez dolinę Rodanu, w ciągu 8 i 


Lot poza tym odbywał się prze-|;pół godzin z średnią, szybkością 
ciętnie-na wysokości 900 m. O- er 


Franciszka BRAULIŃSKIEGO 


pijcie wyborowe PIWA 
i znakomite napoje chłodzące 


teresów w tym mieście. 


P. Prezydent R.P. 
w Wiśle 


Dnia 20 b. m. o godz. 8.50 ra- 
no przybył do Wisły Pan Prezy= 
dent Rzeczypospolitej Wraz z mał- 
żonką. 

Na dworcu w Wiśle powitał P. 
Prezydenta wojewoda Śląski dr. 
Grażyński z małżonką, 

Liczmie zebrani letnicy oraz u- 
czestnicy odbywającego się obec- 
mie w Wiśle wakacyjnego insty- 
tutu sztuki zgotowali Panu Pre- 
zydentowi R. P. serdeczne 0o- 
witanie. 


Gen. Ironside 


w Rembertowie 
i Modlinie 


W dniu wczorajszym gen. Irón- 
side udał się rano w towarzystwie 
inspektora armii gen. Norwid- 
Neugebauera do  Rembertowa, 
gdzie był obecny na większym 
ćwiczeniu z udziałem czołgów i 
lotnictwa oraz z ostrym strzela- 
niem piechoty i artylerii. 

Następnie minister spraw woj- 
skowych gen. Kasprzycki podej- 
mował gościa angielskiego śniada 
niem w miejscowym kasynie, Po 
$aladaniu odbyła się defilada 
wszystkich oddziałów, które wzię 
ły udział w ćwiczeniu. 

Z Rembertowa gen. Ironside wy, 
jechał do Modlina, gdzie zapoznał 
się z organizacją, wyposażeniem i 
pracą saperów oraz był obecny na 
ostrym strzelaniu lotnictwa, _ 

rozbrojenia moralnego 

w Ameryce ` 

HOLLYWOOD. Kilka tysięcy 0- 

sób reprezentujących 25 krajów 


świata wzięło” wczoraj udział we 
wstępnym zebraniu kongresu, toz- 


‘spotkały. się z entuzjastycznym przyjęciem ludnościl®zsiemia moralnego pod przewod- 


Z okazji tej nadesłano szereg de- 
pesz. M. in. prezydent Roosevelt 
w depeszy swej óświadcza: 

Program rozbrojenia moralne 
go nie omieszka zmniejszyć niebcz 
pieczeństwa zbrojnego * konfliktu 
m świecie. , 


Według relacji naocznych 
wiadków, przebieg zabójstwa pol 
skiego celnika był następujący: 

Budzewicz, wracając po służbie 
do domu, zauważył na wysokoś- 
ci Trzeionek trzech podejrzanych 
osobników, których wezwał do za- 
trzymania się. W odpowiedzi na 
toe jeden z nich, jak ustalono, cel 
nik gdański Stein, strzelił do 
Budzewicza, raniąc go Emiertel- 
nie w okolicę serca, 

Po zabójstwie celnik gdański 
wraz z dwoma towarzyszami, któ 
rych nazwiska nie zostały dotych 
czas ustalone, uciekli na stronę 
gdańską i ukryli się w domu Niem 
ca Zilkego. Świadkami zbrodni był 
16-letni pastuszek, który znajdo- 
wał się w pobliżu, żona 4. p. Bu 
dzewicza, która wyszła na spot- 
Kanie męża powracającego ze 
służby oraz pewna starsza Niem- 
ka. 


"Dwaj szturmowcy, którzy wraz 
ze Steinem przekroczyli granicę, 
prawdopodobnie pochodzą x od- 


pobliżu Postołowa, gdzie prowa- 
dzone są roboty fortyfikacyjne. 
Hitlerowcy chcieli, według przy- 
puszczeń, porwać Polaka gdań = 
skiego, Ulenberga, który, wysied- 
lony i wywłaszczony w swoim 
czasie z Gdańska, osiadł w miej- 
scowości Boże Pole Królewskie 
po stronie polskiej, w odległości 
800 m. od granicy. 

UBOLEWANIE SENATU 

W południe w Komisariacie Ge 
neralnym R. P. zgłosił się przed- 
stawiciel senatu gdańskiego rad- 
ca Siegmund, który w imieniu se- 
natu złożył wyrazy ubolewania. 

Władze polskie wszczęły w. tej 
sprawie śledztwo, ponieważ zaj- 
ście odbyło się ma terytorium Pol- 
ski. 

Po przeprowadzeniu przez wła 
dze miejscowe śledztwa w tej spra 
wie i zapoznaniu się z jego wyni 


kami rząd polski zajmie odpowied 


nie stanowisko. 
DWA PROTESTY POLSKIE 


Jak już donosiliśmy, Komisarz 


działów, ' które pełnią służbę w | Generalny R. P, złożył w Senacie 


dwa protesty Polski, Pierwszy s 
nich wiąże się jeszcze ze sprawą: 
incydentu w Kałdowie, po którym 
Senat gdański wysunął niebywałe 
żądanie, aby polscy inspektorzy 
celni urzędowali jedynie w budyn 
kach gdańskich i w obecności 
gdańskich urzędników. To nieuza- 
sadnione żądanie zostało przez 
Polskę odrzucone, a wówczas za- 


się szykany 1 utrudnianie 
zh ba ręki celnikom. Tego do“ 
tyczy właśnie protest. 


„Drugi protest zajmuje słę bez 
prawnym zwolnieniem ze stocz- 
ni gdańskiej 22 robotników - Po- 
laków. Było to następne ogniwo 


Po potwornej zbrodni itlerowi a 


skazanie inż. Golem z Warszawy 
na 14 dni aresztu za niezatrzyma. 
nie się na granicy celnej. Rzecz 
charakterystyczna, że podczas ros 
prawy sądowej prokurator żądał 
jedynie kary 150 guldenów grzy- 
wny, natomiast wyrok, który był 
już gotowy wcześniej, opiewał na 


w rzędzie prowokacji gdańskich, 14 dni aresztu. 


do których zaliczyć jeszcze należy 


Panika w Gdańsku 


po zamordowaniu polskiego strażnika 
przygotowywało mię do ucieczki go wypadku, nazywając ge wręća 


GDYNIA. Jak dalece ludność 
W. M. Gdańska żyje w przestra- 
chu wskutek stałych prowokacji 
hitlerowskich, dowodem „tego 
jest fakt, że na wiadomość o za- 
strzeleniu polskiego strażnika gra 
nicznego przez strażnika gdańskie 
go wybuchła panika wśród 
Gdańszczan w przypuszczeniu, że 
ta nowa prowokacja może pociąg 
nąć nieobliczalne skutki. Wielu 
spośród pogranicznej ludności 


do Polski, 


Hitlerowcy, widząc te nastroje 
— natychmiast rozpoczęli akcję 
informacyjną, co do tej pory rzad 
ko się zdarzało, że Senat gdański 
wyraził rządowi polskiemu wyra- 
zy ubolewamia. Wiadomość ta do- 
piero przyniosła uspokojenie. 

Rodowici Gdańszczanie nie kry | 
ją swego oburzenia z powodu te- 


akg N a WEG" TFEGLE "ROC BĘ O T 
An lia I i Japonia „dogadaja sie“ 
g ponia „GOgadają Sie 


Japonia uznaje interesy Anglii w Chinaċh 


TOKIO, W piątek przed połud 
niem o godz. 11 (czasu wschodnio 
azjatyckiego) ambasador brytyj 
ski w Tokio sir Robert Craigie o 
raz min. Arita odbyli trzecią ko 

-konferencje na temat kon 
fliktu w Tientsinie. 

Po rozmowie, która trwała nie 
całą godzinę, wydano krótki ko 
munikat, stwierdzający, iż kon 
ferencja pozwoliła na całkowite 

Jaśnienie poglądów obu stron 
J NIA HONORUJE STANO 
WISKO CHAMBERLAINA 
Omawiając na konferencji pra 
swej ostatnią deklarację Cham 
berlaina w izbie gmin, w której 
penler brytyjski — jak wiado 
— powiedział, iż Anglia nie 
będzie kierować się w swej po 
lityce zagranicznej postulatami, 


ani życzeniami obcych mocarstw nia zaakceptowała zdobycze, 


— rzecznik japońskiego min. 
spraw zagranicznych stwierdził, 
że Japonia ten punkt widzenia 
premiera Chamberlaina całko- 
wicie honoruje. 

Japonia też uznaje słuszność 
wpływów brytyjskich w Chi- 


nach nabytych w przeciągu wie 


ków. Nie ma również najmniej 
szego zamiaru żądać od W. Bry 
tanii zmiany pó polityki w w 
sunku do C 

Paeis poko ogranicza- 
ją się jedynie do tego, aby W. 

Brytania wyciągnęła konsekwen 
cje ze zmiany stanu rzeczy w 
Chinach, jaka dokonała się tam 
w ciągu ostatnich kilku lat. 

, Domyślać się należy, że Japo 
nia pragnie, aby Wielka Bryta- | nit 


ja 
kie ostatnio osiągnęła Japonia na 
terenie Chin. 


OPTYMIZM JAPOŃSKI 


TOKIO Agencja Domei przy 
pisuje szczególne znaczenie spot 
kaniu popołuniowemu min Ari 
ta z ambasadorem W. Brytanii 
sir Craigie. 

Oczekuje się tutaj, że ambasa 
dor W. Brytanii wyraźnie okre 
Śli angielski punkt widzenia na 
szereg zagadnień, od których za 
leży powodzenie konferencji an 
gielsko - japońskiej, 

W kołach dyplomatycznych w 
Tokio dalszy przebieg rozmów. 
angielsko - japońskich oceniany 
iż dziś bardziej optymistycz- 


Japonia nie chce wojny z Sowietami 


Znamienne postanowienie japcńskiej Rady Ministrów 


LONDYN. „Daily Telegraph" 
lomosi z Tokio, że na wczorajszej 


konferencji specjalnego komitetu 
japońskiego Rady Ministrów za- 


80.000 żołnierzy japońskich 


w ofensywie na 9 odcinkach 


SZANGHAJ, Jak donosi komunie 
kat chiński, w prow. Szansi na por 
pozie odcinkach trwają powae 


iona że oftia japońska pro 

jest w Yrcin kierunkach je- 

oszenia! że bierze w niej udział 
tys. wojska. 

Zwłaszca krwawe i uporczywe wal- 

ti rozgrywają się na górzystym po- 

ppe prowincji Henan i 


c RI „stawiają energiczny 
wér. W tym rejonie Sa Japończy 
yw zabitych przeszło 1 tys. ludzi, 

SZANGHAJ. Japończycy rozpoczę 


Ji silne natarcia wzdłuż kolei: Datung 
'uchow. 
Liczba żołnierzy japońskich, biorą- 
cych udział w tej operacji, 
około 20 tys. Szereg „paktów wzdłuż 
kolei przechodzi z rąk BN 

2 TYS" ZABITYCH I RANNYCH 
"JAPOŃCZYKÓW u REJONIE 


W połudn. ky Had) Szansi wal | 
ki trwają w rejonie Hundun oraz 
Jangczang, krwawa bitwa rozegrała 
się pod tym ostatnim miastem. Japoń 
czycy stracili tu w zabitych i rannych 

2 tys. ludzi, lecz w końcu udało im 
się zająć m. Janczang. 


Słalki niemieckie pod chcą flagą 


przewożą Zydów nielegalnie do Palestyny 


LONDYN. „Times“, nawiązując do 
rgan debaty w Izbie Gmin na 
emat Palestyny, wyraża przypuszcze» 
ba 2 MY podział Palesty: 

autonomiczne prowincje ży- 

ok i arabską, mógłby być uwas 

ly za etap wstępny do przyszłej 

pareacii ludów, zamieszkujących Pa 
mę i kraje sąsiednie, 

ANGLIA MUSI ZAPOBIEC NIELE | 

FALNEJ PRON: DO PALE- | 


Omawiając pa P lien imie | 
jtacji żydowskiej do Palestyny, dzien 
ük wyraża pogląd, że władze bryłyj- 
kie winny zwrócić baczną uwagę na 
©, jakie czynniki kryją sie za organi: 
acją „nielegalnej imigracji. 

Jest rzeczą stwierdzoną, pisze „Tie 


za » że większość statków, które 
roziły do Palestyny uciekinierów 
dowakich były to przeważnie stat- 
h niemieckie, płynące pod obcą flas 


NIEMCY CHCA POZBYĆ SIĘ ŻY: 
DÓW I PODERWAĆ ZAUFANIE 
ANGLII U ARABÓW, 
„Należy zastanowić się — konklu 
daje dziennik — czy nie ma się tu do 
czynienia z akcja niemiecką, mającą 
podwójny cel: pozbycie się niepażą: 
danych Żydów 4 zburzenie w opinii 
świała przekonanie, iż rząd brytyjski 
nie dotrzymuie swych obietnic wobeć 

idnośći ztabskiej 

Jak wiadomo, Anglia oblecslą Ars 
kom, że swałrayma -emigtacje: Żydów 
do Ameryki, 


wynosi | 


padła decyzja, iż rząd japoński 
w związku z ostatnimi zajściami 
na granicy mongolsko - mandżur- 
skiej nadal ograniczy się jedynie 
do kroków dyplomatycznych. 


Decyzja ta stanowi dla kół po- 
litycznych niespodziankę tym bar- 
dziej, że jeszcze przed kilku dnia- 
mi w kołach zbliżonych do rządu 
| głośno zapowiadano, iż rząd japoń 
ski nie cofnie się przed krokami 
natury wojskowej, jeżeli prowo- 
kacje ze strony sowieckiej na 
gramicy mandżurskiej nie ustaną. 
| PEER CZCZO 


Gen. Franco pojedzie 


do Rzymu 
MADRYT. Termin podróży gen. 
Franco do Włoch ustalony został 
definitywnie na pierwszy tydzień 
września b. r. 


Katastrofalne upały 


w Grecji 
ATENY. Nad całą Grecją cią- 
ży obecnie katastrofalna fala u- 
| pałów, która w -wysokim stopniu 
utrudmia prace żniwiarskie, 


W. wielu okolicąch rolnicy wy- 
konują te prace tylko w porze noe 
nej. Z wielu miejscowości dono- 
szą o wypadkach 
porażeń, 


śmiertelnych 


| Nie ulega wątpliwości, że poro 
zumienie Anglii i Japonii nie jest 
bez wpływu na sytuację politycz 
ną w Europie. 
Ugodowość Japonii należy tłu 
maczyć w pierwszym rzędzie | Pr 
trudnościami w Chinach. 


Wymownym uzupełnieniem 


z a Tam 


Na w.downi 
politycznej 


ZAWIESZENIE CZŁONKA STR. 
LUDOWEGO. 

Członek Stronnictwa Ludowego, 
Edward SApS pana jas 
ny w prawach członkowi 
prezydium zarząda woj. S. L w Bia 
łymstokn za popełnione nadużycia fb 
nansowe, 

PREZES „SIEWU“ DWUKROTNIE 
PRZZJĘTĘ PRZEZ PANA PREZY- 
Frał se Fętodej Va 

Prezes Centr. Zw. 

„Siew“, inż. Gierat, był ostatnio dwu 
krotnie przyjęty przez Pana Prezydem 
ta w Spale i na Zamku w Warszawie. 

Jak podaje „Siew“ — tematem obu 
rozmów była sprawa wychowanłią pe 
triotycznego i kształcenia zawodowe 
go oraz tworzenia i rozwoju samos 
dzielnych, uspołecznionych placówek 
gospodarczych młodzieży wiejskiej. 

AA ak py dLa 

Jak informują z Stronnictwa 

Bl od zwolnionego Wojciecha 
Kor fantego nie żądano, ani nie ore 
kładano mu żadnych pna ah 
wydalania się z granic państwa 


tych wiadomości są depesze o- |skiego. Zwolnienie W. e 


trzymane przez nas o zatargu so 
wiecko ~ japońskim. 


stąpiło na podstawie orzeczenia 
skiego, wydanego przez da 
ińskiego. 


REA 0 CIECZY OEE YIN DETO DRINK 

Przy WŁOSÓW wypadaniu, łupieżu, zyj 
st suje się mydło CHINOWO-CHMIELOWE I ESEN- 
CJĘ CHINOWO-CHMIELOWĄ Gqseckieśo (z Kogutkiem) 


a I o R ZZ O R ZZ 


Ćwiczenia bombowców nad Saharą 
Wspólne loty eskadr francuskich i angielskich 


PARYŻ. „Excelsior* donosi, że 
w najbliższych dmiach angielskie 
eskadry bombowców rozpoczną lo~ 
ty ćwiczebne w Afryce nad šaha- 


Według informacyj z brytyj- 
skich kół lotniczych wyspy bry- 
tyjskie bowiem nie posiadają te 
renów, które nadawałyby się do 
wypróbowania pełnej skuteczno- 
ści ciężkich bomb lotniczych bez 
narażenia bezpieczeństwa publicz 


nego. 


Z tego względu rząd franeuski 
oddał pewne obszary w Saharze 
do dyspozycji angielskiej floty pa 
wietrznej. 

Loty ćwiczebne _ amgielskieh 
bombowców nad Saharą dokony ~ 
wane będą wspólnie z eskadrami 
francuskimi, 

Szczegółowy program tych ćwi 
czeń opracowany zastanie pod- 
czas bliskiej wizyty franenskie- 
go ministra; lotnictwa Guy Ia è 
chambre w Londynie, 


rajk 500 tys. robotników 


na robotach publicznych w Ameryce 


NOWY JORK. W czwartek 509 
tys. robotników zatrudnionych 


'|przy doraźnych robotach publiez- 


nych ogłosiło jednodniowy strajk 
na znak protestu przeciwko nowe 
mu uregulowaniu płac i czasu 
pracy przez władze rządowe. 
Inicjatorem strajku, który ob- 
jął większość robotników w kilku- 
set miastach amerykańskich, jest 


związek zawodowy „Workers Al - 
liance", pozostający pod wpływa 
mi komunistycznymi, 

W samym Nowym Jorku straj- 
kowało 40 tys, robotników. 

Dla zapobieżenia rozruchom we 
wszystkich większych miastach 
zmobilizowano silne oddziały po- 
licji 


Fachowcy niemieccy w Rumunii 
mają czuwać nad rolnictwem 
BUKARESZT. W piątek podpisa- | niczego, 3) stabilizację eksportu rw 


no tu protokół do zawartego w kwie: 
tniu br, rumuńsko - niemieckiego ukła 
du handlowego. 

Protokół zawiera postanowienia wy 
konawcze do powyższego ukladu, 
przewidując 1) współpracę fachowe- 
ców niemieckich w zakresie podnie- 
sienia jakości zasiewów i zbiorów w 
rolnictwie rumuńskim oraz w zakres 
sie gospodarki mlecznej, 2) wspólpra 


muńskiego áo Niemiec dozą 

cia stałych cen i stałych dużych 

ści produktów rolnych, jak arn 
ewentualnych awansów dla poszcze- 
gólnych producentów. 


Wzamian za rumuńskie produkty 
zbożowe i mleczne, Rzesza zobowią: 
„zuje się dostarczać odpowiednie iloz 
|ści materiau dla urządzeń przemysłu 


cę fachowców niemieckich w dziedzi+ mleczarskiego, winnego oraz desty- 
nie ogólnego rozwoju przemysłu rol- lacji spirytusowej. 


we 


Nr. 200 . 


Niemcy wywłaszczają Słowację! 


Niespotykany dobrowolny „układ handlowy” oddaje kraj 
w ręce chciwego zaborcy niemieckiego 


Niemcy zawarli a raczej narzu 
dili już „układ handlowy“ Sło- 
wacji. Układ ten jest właściwie 
aktem wywłaszczenia. Całe ży 
cie gospodarcze Słowacji oddaje 
en w niewolę niemiecką, prawo 
Beck Aay Manite w EA 

le leckie w a 
ja o żałosnych pozorach niepod 


Nitra, w lipcu. 


Słowacja przeżywa teraz bar 
dzo i którego tra- 
gizm jest o tyle głębszy, że to 


państwo utraciło faktyczną nie 


ległości. Niemcy przygotowali 
Słowację do tego układu staran 
nie na wszelkie sposoby. Malu- 
je to dobrze poniższa korespon 
dencja. 

Niechże to będzie ostatnia i 
oby tylko czasowa ofiara za- 
chłanności hitlerowskiej Rze- 
szy. 


podległość, będąc już na jej pro 


gu. z 

Wkrótce po zajęciu Czech i po 
ich bezprzykładnym ogołoceniu 
w prasie niemieckiej ukazały się 
pierwsze 


PRÓBNE BALONY 


w postaci Korenspondencji z Bra 
tysławy,  powątpiewających o 
zdolności Słowacii do samodziel 
nego bytu. 


Naród upojony wolnością nie | skiej 


wyzyskali umiejętnie ten nastrój 
podsycając tarcia wśród Słowa 
ków, dążących do rządzenia pań 
stwem, 0] stopniowo 
tych, którzy mieli stać się w bli 

przyszłości powolnymi na- 


zwracał na to uwagi i Niemcy ! rzędziami w ich rękach, 
NIE ŻAŁOWALI PIENIĘDZY, 


paściń w ruch swój doskonale 


zorganizowany aparat propagan 
dowy. Przekonali wreszcie 
rokie ludności, nie o- 


rientującej się w polityce 


i obałamuconej przez dobrze o | rem obrony Słowacji przed zaku 
sąsiadów 


płacanych agitatorów z inteli 
gencji słowackiej, że Niemcy są 


jedynymi naprawdę bezintere- 
sownymi przyjaciółmi wskrzeszo 


sze= | nego państwa. 


Dalej poszło gładko. Pod pozo 


sami zaborczych 
„głównie Polski“ — Niemcy 


OBSADZILI ODDZIAŁAMI 
SWEJ ARMII NAJWAŻNIEJ- 
SZE OŚRODKI SŁOWACJI 


ali i całkowicie |zbrojne z Gwardią HlinKowską 
sobie podporządkowali jej siły | na czele; usunęli z kraju”jednost 
| EEEE EEEE 


ki, które próbowały otworzyć na 


12 wielkich mów ~ |rodowi oczy na celi sens tych po 


wygłosi prez. Roosevel. 

WASZYNGTON. Jak alychać 
je kody piki soul 
prez, Roosi przys obecnie do 
prac przygotowawczych nad zakrojo» 
ną na szeroką skalę kampanią przed- 
wyborczą w z_przyszłorocz= 
nym i wyborami prezydenta Słanów 
Zjednoczonych. 

Wsłępem do tej kampanii ma być 
seria 12 wielkich mów  publicznyc! 
które prez. Roosevelt yagon we 
wszystkich wielkich miastach amery- 
kańskich. 


Podziękowanie 


‘króla Zogu 
dla P.B.P. „Orbis“ 


Keól Achmed Zo eżdzie 
z Pl, poledit momakowi 
wystosować ol 
skiego Biura Podróży „ORBIS“ nas 
stępujące pismo w języku ży ch 


iga 14. 7. 
Biuro Podróży 
„ORBIS* 
WARSZAWA 

Po pezybyciu do Rygi po podróży 
odbytej bardzo wygodnie i przyjem- 
nie dzięki Panów zt H oraz u~ 
om oddan nam dó dyspo- 
zycji, jest mi bardzo przyjemnie móc 
wyrazić pełne zadowolenie oraz mieć 

możność złożenia podziękowania, 
Marszatek Dworu Albanii. 


„Eroncizi © Berlinie, Otosi w Wiedniu“ 


Tak planował Mussolini w 1922 r. 


Z okazji nowej fali  duserów 
włosko - niemieckich, przypom - 
nieć należy słowa, które wypowie 
dział Mussolini dn. 22 listopada 
1922 — bezpośrednio po objęciu 
władzy — do Jules Sauerweina, 
znanego dziennikarza francuskie 
go. („Matin* z dn. 22, 11 1922 r.). 

„Francja jest niezadowolona z 
pokoju i ma słuszność — powie- 
dział Duce — pokój jest zły. Woj 
ny nie doprowadzono aż do jej 
wyników naturalnych. Powinnić 
my byli ją zakończyć: wy, Francu 
zł w Berlinie, a my, Włosi w 
Wiedniu i Budapeszcie, Trzeba by: 


l | agencja niemiecka „D. N. B.* — 


Otrzeźwienie nastąpiło wów- 


Doza czas, gdy Słowacja utraciła reszt 


ki samodzielności i znalazła się 
pod surową, na chwilę niesłab 
nącą kontrolą najeźdźców, gdy 


konstytucja stała się bezwartoś- 
ciowytm świstkiem papieru, a 
prywatna własność fikcją. 


"Teraz Niemcy ta są panami, 
a ponieważ 


POCZYNAJĄ SOBIE ZUPEŁ- 
NIE TAK SAMO, JAK W CZE 
CHACH 


więc w narodzie rośnie gniew 
przeciw nim i przeciw własnemu 


Niemcy ogałacają Kraj bez naj 


mniejszej żenady i na różne spo 
soby wyciskają pieniądze z lud 


ności, unikają całkowite 
go anar kraju, to ze 
względu na to jedynie, że w ich 

le eksploatacja Słowacji 


programi: 
panom, który go zaprzedał | przewidziana jest na szereg lat. 
Niemcom. 


Cyniczne rekwizycje 


Oto garść faktów. 

U mojego znajomego, bogate 
go gospodarza, pana K., Niemcy 
zarekwirowali z 46 krów — 42, 
z 16 koni — 15. Wzamian za to 
P. K: dostał traktor, który powi 
nien spłacić ratami po potrące- 
niu z jego ceny bardzo skromnej 
pasao za zaista bydlo i ko~ 
nie; oprócz tego p. K. otrzymał 
rakaz sprowadzania nawozów 
sztucznych. Oczywiście, z Nie- 
miec i za gotówkę. 

Podobne rekwizycje dotknę- 


ły wszystkich gospodarzy, przy 
czym biedniejszych łączono w 
grupy i „obdarzano” traktorami 
do wspólnego użytku. 

Z kolei przymusowemu wyku 
powi uległy zapasy zbóż i sierści. 
Nie lepiej przedstawia się spra- 
wa zbiorów tegorocznych, We- 
dług obliczeń rolników, w kra 
ju pozostanie zaledwie 20 proc. 
reszta powędruje do zgłodnia- 
łych Niemiec. Oprócz zboża wy 
wóz obejmuje także okopowiznę 
1 owoce. 


LUDNOŚĆ JEST BEZSILNA 


a wszelkie interwencje u włas 
nego rządu pozostają nawet bez 
odpowiedzi. 

a zakończenie ciekawy szcze 
gół, dotyczący koni, nawiasem 
mówiąc, skupywanych przez 


Niemców w dużych ilościach, 
zwłaszcza w państwach, które 
nie stanęły otwarcie po stronie 
przeciwników osi Rzym = Berlin 

Przed zajęciem Sudetów Hit- 
ler kazał zmotoryzować do tej 


EPP LZECEUY ŻY] PRE EE TU RK TETRA e TER ETT SJ 


Dziennikarze litewscy odjechali 


żeynani serdecznie przez polskich kolegów 


Wczoraj o godz. 0.16 odjechała 
do Kowna bawiąca od dwóch ty- 
gódni w Polsce wycieczka dzien- 
nikarzy litewskich. > 

Opuszczających Polskę kolegów 
litewskich żegnali na dworcu 
przedstawiciel M. 8. Z. radca Miła 
szewski oraz liczni reprezentanci 
polskiego świata dziennikarskiego 
z prezesem Zw. Dziennikarzy R. 
P. płk, Wyżeł - Ścierzyńskim i dy 


rektorem A, T, E. Kempliczem na 
czele, 


Przed ruszeniem pociągi, człon- 
kowie wycieczki wraz z jej kie - 
rownikiem red. Deliunikaitisem 
wznieśli chóralny okrzyk na cześć 
kolegów polskich, z którymi na- 
wiązali w ciągu swego czterna- 
stodniowego pobytu bliskie į ser- 
deczne kontakty, 


Masakra w Dachau 


Tragiczny zgon pastcra Niemollera 


W ubiegłym tygodniu prasę ca 
łego świata obiegła wiadomość; 
że bohaterski pastor Niemoller, 
który nie uląkł się brunatnego 
terroru i otwarcie głosił prawdę 
został zabity w obozie koncen- 
tracyjmm w Dachau. Oficjalna 


zaprzecza tej wiadomości. 

Komunikat niemiecki twier- 
dził, że pastor jest wprawdzie 
chory, ale życiu jego żadne nie 
bezpieczeństwo nie zagraża. 

Tymczasem okazuje się, że nie 
mieckie sprostowanie było nie- 
prawdziwe. „Deutsche Nachtrich 
ten Biuro" — skłamało. 

Do Liege przybył ostatnio ob 
szarpany, nawpół żywy człowiek 


ło wroga uchwycić za gardło. 
Zdajecie sobie sprawę z tego, że 
mało tylko macie szans otrzyma- 
nia waszej należności. Jesteście, 
więc zawiedzeni, Niemcy postano | 
wiły wam nie zapłacić, Poza tym 


grożą. Starannie je  zwiedzałem 
parę miesięcy temu. „Niemcy są 
groźne dla Was, groźne także i 
dla nas, bo fala germańska do- 
tyka naszych granie", 

Panowie z Berlina powinni na- 
uczyć się tego na pamięć i pow- 
tarzać te słowa w chwilach zwąt 
pienia w... szczerość intencji swe 
go sojusznika. i 


Zgłosił się do pierwszego komi 
sariatu policji, gdzie zeznał, że 
przed kilku godzinami udało mu 
się uciec z Rzeszy. Uciekinierem 
okazał się były poseł do parla- 
mentu i burmistrz miasta Duiss- 
burg w Westfalii, dr. Ernest 
Weitz, 


Po zajęciu Czechosłowacji, 
dr. Weitz był tak nieostrożny, 
że wyraził się w gronie znajo» 
mych sceptycznie © »„zwycię” 
stwie” Fiihrera, twierdząc, że 
jest to największy błąd Hitlera, 
którego Wai będą dla Nie 
miec fatalne. Tegoż samego dnia 
Weitza aresztowano. W „Brus 
natnym Domu” sztunmowcy tak 
go zbili, że przez 3 tygodnie le» 
zał w szpitalu, Gdy przyszedł 
do siebie — odwieziono go do 
Dachau. Na wspomnienie życia 
obozowego, dr. Weitz drży i 
BD S5 miesięcy pobytu w 

achau, zupełnie go złamały. 

— W ubiegłym tygodniu — 
mówił dr. Weitz — podczas co 
dziennej zbiórki: pastor Niemol 
ler, który stał obok mnie w sze» 
regu, zasłabł i upadł, Wówczas 


Zboża płoną 
pod Wiedn'em 


BERLIN. Z Wiednia donoszą, że 
na skutek iskier sypiących się z paro 
wozu opan pod Wiedniem elki 
pożar, który zniszczył zboża stojące 
na_polach. 


BE do niego szturmowiec, 

tóry ze Pa wstawaj czar 
ny psie — kopnął pastora, aż 
ten głucho jęknął, Gdy kopnię: 
cie nie pomogło: do leżącego pa 
stora podszedł jeszcze jeden 
szturmowiec, który chwycił go 
za gardło i dźwignął do góry. 
Wtem z szeregu więźniów, 
ktoś głośno krzyknął: bandyci! 
Sztummowiec gwizdnął, Wtedy 
z wartowni wybiegła grupa do» 
zorców, która z miejsca rozpo 
częła rę, 

Palki gumowe i szpicruty, 
kończone ołowianymi kuk 
i kolby rewolwerowe poszły w 
ruch, Nieszczęśliwi więźniowie 
poczęli uciekać po dziedzińs 
cu obozowym: co jeszcze bar 
dziej rozwścieczyło  szturmow» 
ców: 


— Co A dalej, nie wiem 
— opowiadał dr. Weitz — kies 
dy się ocknąłem, znalazłem się 
na łóżku szpitalnym, Gdzie — 
o dziwo — lekarze i siostry ob» 
chodzili się ze mną po ludzku. 
Razem ze mną na sali szpitalnej 
leżało kilkunastu innych, cięże 
ko rannych więźniów. Pastora 
Niemollera wśród nich nie było. 

Dopiero na drugi dzień. czło 
wiek, kłóremu zawdzięczam 
wolność, powiedział mi, że pa» 
stor Niemoller nie żyje. 

Dr. Weitz — po odpoczynku 


zas 
ami 


iw jednym z sanałoriów — ma 


zamiar napisać pamiętnik, który 


Pożar przybrał wielkie rozmiary. |jak powiedział, wstrząśnie sue 


Straty są bardzo znaczne. 


mieniem świata, 


kiwa DARA SR KA TAA ARR ORA ROA AA GORE O ÓRZ PAOÓ | RIZR EB 


akcji jeszcze kilka dywizji. Foz 
kaz wykonano, ale pomysł 
„współczesnego Napoleona“ oka 
zał się w skutkach bardzo niesz 
częśliwy, pośpiesznie zbudowa 
ne maszyny rozpadały się nawet 
tarasując drogi, oddziały obsła 
gi kolumn samochodowych nie 
mogły sprostać zadaniom wska 
tek małej liczebności, poważnie 
szwankowało zaopatrzenie w pa 
liwo i smary, iż 

Według zdania mjra S., byłe 
go oficera Sztabu Głównego ar 
mii czeskiej, Niemcy mieliby, 
wiele trudności, gdyby Czesi sta 
wili zbrojny opór. 

Kto wie, czy ten szczegół nie 
zaważył na ich istnieniu. 


odBOLU G 


ZŁOWY) 


Z prasy 
Jakże tu mówić 


o neutralności! 


„Dziennik Powszechny” pie 
sze: l 

Zastanawiający zbieg okoliczności: 
prassa nentralnotdi Stanów 

czonych A. P. oraz „teutralno 

ści* Rosji Sowieckiej odbywa się ró* 
wnocześnie 'i EON się naprzód 
dość opornie. Oba te imperia, równe 
sobie zasobem bogactw naturalnych, 
pokrywające swymi obszarami całą 
niemal północną połowę globu, uwa 
żane do niedawna za kraje na 
historyczne, najmłodsze 
nie | pozostające daleko w tyle za 
uropą, zawsze występowały na are» 
nie rozgrywek europejskich w 
runkiem, że głos ich będzie rozstrzyw 


gający. 

Posiew te zmeżk dary 00) 
mimo ogromnych kontrastów różniąs 
cych despotyczną, zacofaną gospodar 
czo, abstrakcyjną ideową Rosję, od 
demokratycznej, przodującej gospodze 
czo, realistycznej Am 

Południowa t. zw. wodna półkuła 
znajduje się pod kontrolą trzeciego 
uczestnika imperialnego zespoła — 
Wielkiej Brytanii. Anglia obsiadła 
wybrzeża Afryki i Azji. Z morza wy 
rasta jej potega. Bezpieczeństwo dróg 
wodnych decyduje o jej polityce. 

Naturalny przeciwnik tych kolosów, 
najmłodszy imperialistyczny fenomen 
Świata, wbity klinem między Rosją 1 
Ameryką, ło Japonia. Mocne języ 
podobnych losów łączą „Prusaków 
Azji" z Prusakami Europy. Sens ich 
życia słreszcza się w dwóch słowach: 
hegemonia. lub zagłada (Welmachi 
oder Niedergang). Trzeciej możliwo 
pk R ka A 

ot Chin wymierzony jest 2% 
równo przeciw Rosji, jak Rogli iA 
meryce. Panowanie w Chinach, to 
władza nie tylko nad Azją, ale i nad 
kata sc? wielki kontygent ocea 
nami 


Tak przedstawia się schemat głów 
nych sił światowych, schemat wyka 
zwjący iluzoryczność neutralności tab 
rosyjskiej, jak i amerykańskiej. 

Najmocniejszym argumentem Roo 
sevelta, którym zwycięży swych prze 
ciwników, jest niebezpieczeństwo ja 
pońskie. Problem [apo i ściśle 3 
nim połączony problem, Niemiec zę 
graża równocześnie najżywołniejszya 
interesom Anglii, Ameryki i Rosji. Ja 
kże tu mówić o neutralności? Przeciej 
i te trzy wielkie kraje stoją wobec ak 
ternatywy: Weltmacht oder Niedeą 
gang. 


TSS A 


Śląsk—perła w koronie Rzeczypospolitej 
pracuje pełną parą | xx 


(Reportaż specjalnego korespondenta) . kier 

Przyroda wyposažyłaą: tę dziel-| niec stolicy. dla Sląska wyznacza. |to koliczność, że te wszystkie Ko- gospodarka", nie jest wesie gow- 
nicę Polski w tak wielkie boga-| A w tej ocenie niema najmniej -losy fabryczne są w ruchu i peł- |szą, a przeciwnie — lepszą pd 

ctwa naturalne, że doprawdy nie| szej przesady. To też nigdy  niejną parą pracują. niemieckiej, 
ma ceny, którą by można  nasz| oddamy Śląska, jak nie oddamy Śląsk Cieszyński i Zaolziański| Weźmy pierwszy lepesy „przy- 
Śląsk wymierzyć. Jest to bezcen-| morza! prawie mie'mają bezrobotnych; |kład z brzegu. Oto największe 
na Sląku Górnym zaś ich . liczba | przedsiębiorstwo górniczo - hutni 
; n Si stale maleje, a co raz to nowe|cze na G. EENES In- 
ski | Zaolziański — tem południo- Śląsk — to wielkie bogactwo, | kominy zaczynają dymić, eo raz|teresów", które będąc do niedaw- 
we - zachodni rejon Rzeczypo- SH Aagica me. A ale jednocześnie į wielkie zagad -|to nowe syreny wzywają lud do|na pod zarządem niemieckim wio 
spolitej (Sląsk) stanowi jedną go- stówskiej dl. Śląsku, po pa nienie gospodarcze kraju. Potwor-| pracy. dło żywot bardzo niepewny, przy 
spodarczą całość. pie dania: „ P nej wielkości kominy fabryczne,| Niemiecka pomysłowość, która | nosząc stałe straty i redukując 
| OW woo > kj X piece hutnicze, machiny elektrycz | przez lata pracowała nad tym, by |produkcję i robotników dziś, po 
K | d d H — Niemcy mują chrapkę na te |nę j parowe, nieprzebrane kopal-| Górny Śląsk pognębić, poniosła |przejściu pod zarząd polskich 
a en arz nia bogactwa — słychać wśród więk=| nie — są w stanie tak wielkie ilo-| całkowitą porażkę. Poniżające nas | fachowców, stało się jakgdyby zu 
szej wycieczki warszawskiej roz- | ści produktów wyrzucać na rynek, |dawniej niemieckie określenie: |pełnie innym przedsiębiorstwem. 


KATOWICE, w. lipeu. 

Przyjemnie jest dziś podróżo - 
wać po Śląsku, którego obszar zo- 
stał — w sposób wydatny — w 
SZYTA - zachodnim 
po my. Mimo różnych przy | na perła w koronie  Najjaśniejs: TEs 
miotników, jak: Górny, Cieszyń-| Rzeczypospolitej Polskiej, r 


PO 
SOBOTA _— |mowę. Ale niedoczekanie, Dla o; że doprawdy nie tylko Polskę, ale| „Polnische Wirtschaft (gospodar- | Martwe do niedawna kominy tych 

Marii Magdaleny brony Śląska warto 3 miliony lu-|prawie pół Europy mogą w wę-|ka) przynosić nam dziś może nie|wielkich fabryk, dziś są nakryte 

Jutro: Apolinare dzi na polu położyć! giel,- stal i żelazo zaopatrywać. ujmę, ale prawdziwy zaszczyt. O- | pióropuszem dymu, stuk młotów i 

jo m. i lilej uderza turystę, ' kazuje się bowiem, że olska | maszyn fabrycznych zastąpił daw 

ioo EZIO TOO TC NE ROZ ną ciszę, a 31.500 robotni- 

Lipca ków dniem i nocą kuje potęgę 


. t 
= - -d Rzeczypospolitej. Oto — „Polni - 

sche Wirtschaft“! 
NIKA HIST A teraz drugi wielki Koncern 
5 PA h m przemysłowy: „Huta Pokoju“, ze 


1365. Kazimierz Wielki ja Jar wymi najprzeróżniejs: i d: 
zymi dzia- 
śpię, Biele plogomda |= (od własnego korespondenta) PALA kopejniami. 
wia się przeciw Turkom. GDAŃSK, w lipcu. „| trzyroanych z pieniędzy į wszyst -j wszędrie. Każdy ważniejszy 0-| w ciągu ostatnich dwuch lat 
1795. A AR potwierdza Terror jaki panuje obecnie w. kich wartościowych przedmiotów, | biekt jest odrutowany. ta placówka przemysłowa w in- 
AZ 5 soe POr Gdańsku) zdaje; «ię GRIASAA swe | 226by w następstwie móc potrą -| Nie możnaby tego powiedzieć o |westycje własne włożyła ponad 
je Koi cję od Ninókok © | największe nasilenie. Podczas gdy CIA sobie po 2 atótjeą kasią prsa ROEE ONZ Po 17 milionów złotych, _ osiągając 
1832. Zmarł Napoleon Il (Oslątko). | politycy i fuhrerzy hitlerowacy |siedzianą dobę. — które atakują zdobywczy SS j|w ich wyniku takie efekty pracy: 
NIA Z DWA w Gdańsku ponoszą kompromitują Ale powróćmy do sprawy. Wa-|SA-mani, ku czarnej rozpaczy |w r, 1932 „Huta Pokój" zatrudnia 
To oaza ce porażki, policja gdańska 4 Ge-|TunKi w jakich znajdują się mre-| gdańskich hitlerowców. Stąd do- |łą 2,650 robotników, obecnie — 
Ak doła, to Bapao stapo, przybyła w wielkiej ilości |Sztowani w więzieniach  gdań- chodzi do częstych starć słownych |5,700; jej agentura „Huta Baildo 
8 F Riests. sieje panikę, starając skich, są naprawdę straszne. a nawet bójek. na“ — w r. 1982 — 960 robotni- 
z A tymczasem aresztowania nie| Zaczęło się podobno od występu į ków, dziś 4.000. To samo można 


=] ii é fiasco swych  berlifi- FS Ą 
== R A D l © = ne rore pan pęd TUE" | ustają. Zwalnia się jednych po to, | min. Goebbelsa w Sopotach... powiedzieć o koncernie „Giesche“ 
AT 


aby na ich miejsce osadzić dru-| Faktem jest, że ulice gdańskie|S A, i wszystkich większych 
E AREAN To też w pierwszym rzędzie na- | gich. i kawiarnie roją się od. czarnych | przędsiębiorstwach Śląska. 
630 kady wad PNA stępują masowe aresztowania za| Odwrotnie rzecz się przedsta -| mundurów z przylepionymi 'doń| Sląsk pracuje pełną parą, m 
ka 646 Muzyka (płyty) 7.00 Dziennik | wszelkie możliwe „przestępstwa“, | wła w niektórych hotelach. Tam Gdańszczankami ze swastykąmi. | efekty materialne wywołują w£ 
poranny 7.15 Muzyka À 745| których nikt nie stara się dowieść, | nie ma.przepełnienia. Na przykład | Rzadko _ćyjczą, otrzymują, | fniejscowego ludu wzrost. wiary 


Korcert w wykonaniu Orkiestry man | Po prostu zabiera się ludzi w no-| w Sopotach... gate, mają polskie szynki, | Sery, | we własne siły i wzrost.zaufa - 
od SW a a Zie js | AT lny wk ad ikea age ae ee 


Orłowie” (z Torunia) 8,30 — 1l.sz| Cenie się o Mnformację, zatrzymu- | wyprasza się. W hotelu „De pócóż przejmować się wydłu 

Przerwa 1157 Sygnał czasu i hejnał z je się za rozglądanie. Następnie | sches Haus' * (Niemiecki Dom) | żonymi twarzami swych podwład- |. 

SOMA 8 audycja WA przychodzi kolej na bicie. przygotowuje się miejsca dla maļ nych z Gdańska, Przecież oni rzą- 
100 — 14, rzerwa 14: ca! > 7 jących przybyć nowych . „tury-|dzą w Gdańsku. Od tego są przy- 

Wyobraźni dla dzieci: Przygody śli-| Każdy aresztowany przechodzić p i i 

maka; Nieroby* 15.18 Koncert po | musi te tortury. Bije się. dobrze, |ajć podej o OPO RERIN A EE? w adobe GE ted Policja ściga bandy 


pularzy w wykonaniu Orki Roz 
plosni "Wileńdkiej 1545 Wiadomości | mocno, żeby zatrzymany nie mógł|  Onrgżnia się również inne lo-|do Rzeszy — nawet gdańskich hi terrorystów 
w Palestynie 


gospodarcze 1600 Dziennik popolu, | ani spać, ant jeść, ani mówić. I|aje np: sklepy z nabiałem, o któ | tlerowców. 
JEROZOLIMA, Policja dokona- 


Działalność funduszu kulturyj Lwią część wydatków pochłonę 
narodowej Józefa Piłsudskiego z jły sumy zużyte na popieranie nau 
roku na rok wykazuje stałą ten-|ki (931 tys. zł, opieka nad sztu- 
dencję rozwojową. W roku 1938 jką pochłonęła 301 tys, zł, sty- 
suma wydatków funduszu wyno-|pendia dla uczonych i instytutów 
siła 1.313.000 zł, co w porów- |osiągnęły sumę 509 tys. zł, ko- 
naniu z rokiem ubiegłym ozna- | rzystało z nich ogółem 507 osób, w 
cza wzrost o blisko ćwierć milio- |roku ub. 399), przy czym więk- 
na złotych. szość stanowiły osoby wyjeżdża- 
jące na studia zagraniczne 


—o= 


w technice 17,05 Muzyka do tańca z 
a 20 aresztowano. 
jowieść radiowa w opracowaniu Wi- | jest 0... opilstwo į zakłócenie spo- choroby św Wita 
i ieni 13 
słowem wiążącym w opracowaniu Ta ih zaluje a 0 B 
dla wsi 20.40 Audycje informacyjne lepsji nowym lekarstwem „ 
. = 
5 À Z działalności Fuzduszu Kul 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika | nych w... ustępach (111), w piwni skich, Dra. Pratta, przeprowa- zia a no ti ui uszu li tury 
cafe „Para: dziwniejszy na świecie urząd po- |PrŻEZ używanie innych sposo- 
Parę informacji 14.15 Muzyka francu | nawet trochę wody, stęchłego chle | zastosowaniu nowego lekarstwa 
17,05 Życie kulturalne stolicy _ le poczucia humoru, a tymbar- 
21.08. Przerwa 21,05 Fryderyk Chopin dziej obowiązku płacenia za te u-|cja „Dilantinowa* nie pomogła, 
lub więcej mięsięcy a u 6 innych 
ja 
na kopalni „Barbara” 
mniejszości niemieckiej w Jugosła |sposób przeciwko Papieżowi, kle- i Trzyniec w Cieszynie, na kopalniļ odśpiewaniem roty i hymnu na- 
mieckich „Die Donau“ zamieścił |wadzoną w imię „nowego niemiec p» kj olzie.* KIEPURA OLAĆ JUTRO W 


dniowy 16.10 Pogadanka aktualna tak harcerza Żołądka zbito tak 
i a f; Ę ry coraz trudniej w Gdań: Minister Goebbels też w to nie 
16.20 „Miguel Fleta“ reportaż muzye | silnie, że przez 3 dni nie mógł ust sku, Nie brakuje natomiast dru-| wierzy. Nie dawno się przekonał... |. 
y tów kolczastych, Spotyka się je Bogumił Dryżał kę AW pore em 
larcingu „Cefe - Club" 18.00 Mało t eee ZA A: | | errorystycznyc! przy 
znane utwory 19.00 „Przez siedem Gzapami maja mitelice groteska: 
W Tyberiadzie dokonano 6-ein 
ktora Budzyńskiego 1932 Audycja |k bli Ą dalszych aresztowań. 
dla Polaków ża granicą: 20.00 „Muzy | Ju Publicznego. MONTREAL. Lekarze kana-| karstwo nie było jeszcze w uży- 
Najczęściej jednak aresztuje |qyjący prowincji Ontario bada | ciu tak długo, aby można było 
deusza Grzybowskiego 20.25 Audycja | wów, To też więzienia gdańskie z UZ 
2100 „Miłostki ułańskie" — roman. |nie mogą zmieścić swych pensjo- | lantin-a“, 
tyczny wodewil 22.00 „Lato w Pol. |nariuszy, władze gdańskie zatem Według jednej z DOWIE Teka 
wieczornego Komunikat meteoroligicz dzono doświadczenia lekarskie i 
23.05 Wiad ści H a cach i t. p. I za to trzeba je- z 
mieckim 2813. Wiadonośli w języku |szcze płacić! I to nie kto |, in-j na 52 pacjentach, którzy nie mo arodowEJ 
WARSZAWA II td bów kuracji. 
13.00 Muzyka lekka (płyty) 13.15 |P'era od swych „gości“ po 2 złota w ej 
4.45 
ska (płyty) 15.00 Koncert solistów | ba į takiejże kaszy. przez 2 miesiące, a 11 zauważo- 
1530 Muzyka obi ; ? Ad: 
yka obiadowa (płyty) 16.30 a |10 znaczną poprawę. 
Muzyka kameralna (płyty) 1800 — 
(płyty) 21.35 Symfonie Beethovena |Słu£i; wobec tego władze  gdań- |leczono dodatkawo stale wzmac 
22.15 Giasomo Pucciri: „Cyganeria“, | skie pieczołowicie ograbiają, za |niającymi dozami Phenobarbita 
WRAK PTT ZAM 
Nieprzyzooitość hitlerowców © Jugostaw i/-z wieta poprawa 
ietnūją Niemcy-katolic $ A W dniu 17 b. m. odbył się sta- | okrzyki na cześć Rzeczypospolitej 
pi ja ty: olicy raniem zarządu  górniczo-hutni-| Polskiej, Pana Prezydenta i Ar- 
wii przybiera nieustannie na 8i-|rowi i religii katolickiej, Prawdzi 2 „Barba: w Karwinie koncert] rodowego. 
le. wi chrześcijanie nie mogą mieć R: Jana Kiepury, który po swoim po- 
alarmujący artykuł, który dema- |kiego światopoglądu“. Pomimo, iż koncert nie był u- 
skuje działalność miejscowych | Ludność niemiecka w _ półn. P-  |orzednio w projekcie, zgromadził | GDYNIA. W miedzičīę 25 b. m. 


czny z płyt 1645 Kronika wydarzeń | otworzyć. 
y h z = czym jedna osoba została zabita 
Mórz do sieci drze: „Lwów w|We Sceny; aresztowany w domu, N d || 
daliai asie oV - eko wyciągnięty z łóżka, oskarżany owa meto a eczenia 
aF) 
Poza tym trybunał skazał ma 
ka ludowa opowiada" — audycja ze ie 
się, bije i wypuszcza bez moty -| ja obecnie sprawę leczenia epi- | wydać ostateczną opinię. 
22.40 Muzyka do tańca (płyty) |wynalazły locum dla  aresztowa- 
ielskim 23.20 Muzyka do tańca z |ny, tylko aresztowany. Ten naj -l gli opanować swych ataków 
Koncert rozrywkowy 1400 — 1445 |za dobę. I to z pościelą. Dodają | Z tych 6 nie miało ataków po 
„Utwory Moszkowskiego* — koncert Aresztanci nie mają jednak wei 
27 pacjentów, którym kura- 
. EMC) 
lui 6 nie miało ataków przez 2| Koncert Kiepury w Karwinie 
BIAŁOGRÓD. Zatarg w łonie |kiej występują w nieprzyzwoity SORY 2: czej spółki akcyjnej Karwina — |mii, Manifestacja zakończyła się 
Ostatnio organ katolików nie-|nic wspólnego z tą agitacją, pro- > YI k bycie w Katowicach odwiedził Za- 
agentów narodowego socjalizmu, | Jugosławii — podkreśla „Die jednak wielką rzeszę ludności przyjeżdża tu Jan Kiepura, sy De 


A i Ser k 25 wii ti 
zgrupowanych wokół „Kulturbun- | Donau“ — wykazała zresztą swoi- f miejscowej w liczbie òk. 8.000. merte A placu Grunwaldz im. 
du“. f 


mi wystąpieniami niejednokrot - Ludność ziem odzyskanych 0- i s 
Dziennik pisze, że propagan- |nie, co myśli o, tej robocie agi- klaskiwała gorąco znakomitego ŻE awa każ 
iziści nowej ideologii niemiec- 'tatorów. śpiewaka, wznosząc jednocześnie dusz Obrony Morskiej. 


Pod ciągłą grożbą utraty pracy 


z wymówieniem w kieszeniach pełnią służbę pracownicy kolejek 


[| Dyžarey rucha Zenon Ke- |sowano stanowisko ekspedytora 
łayński, zatrzymany w areszcie |i dziś dyżurny ruchu zamiast 
w związku ze straszną katastro | nować bezpieczeństwa ruchu po| Likwidacja kolejek i zastąpienie | ną. 


łą pod Powsinem miał od 1 lip 
pa r. b. wymówioną posadę! 

Ta wiadomość wyjaśnia bar- 
fro wiele, jeżeli chodzi o ustale 
nie odpowiedzialności za fatalne 
warunki bezpieczeństwa na war 
szawskich kolejkach  dojazdo- 


wych. 

Okazuje się, że Warsz. Tow. 
Kolejek Dojazdowych wypowie- 
działo pracę wszystkim swym 
pracownikom cd 1 lipca r. b. 
WYMAWIANIE PRACY PRA- 
COWNIKOM STOSUJE TOWA 

RZYSTWO COROCZNIE 
Ten „zwyczaj“ wszedł w ramy 
swoistego systemu stosowanego 
przez Towarzystwo wobec nad- 
zorczych władz kolejowych. To- 
warzystwo słusznie liczyło, że 
pracownicy po wymówieinu im 
pracy rozpoczną odpowiednie za 
biegi w Ministerstwie Komunika 
cji, które wobec molestowań i 
próśb ych ludzi, zagro 
żomych utratą kawałka chleba, 
złagodzi swe żądania wobec To 


warzystwa. 
Ten „trick“ stosowany corocz 


gi i prolongaty w zakresie umo 
wocześnienia kolejek  dojazdo- 
wych. Wzamiam Towarzystwo ła 
skawie „godziło się" na cofnięcie 
wymówień. 


Ta metoda stanowi ulubioną 
broń wielu zagranicznych spółek 
akcyjnych w walce ze słuszny- 
mi zarządzeniami polskich władz 


państwowych. 
~  GROŻBĄ ZWIĘKSZENIA 
KADE BEZROBOTNYCH 
ją swą niechęć wykonywa 

nia poleceń, które związane są z 
jakimikolwiek kosztami. 

Warszawskie kolejki dojazdo 
we ze szczególną bezwzględnoś 
cią odbijały sobie wydatki inwe 
stycyjne na pracownikach. Po 
przymusowym zastąpieniu częś 
ci „samowarków* wozami moto 
rowymi, Towarzystwo wpadło 
w istny 
SZAŁ OSZCZĘDNOŚCI... PER 

SONALNYCH 

Nie oszczędzono nikogo, na 
wszystkich szczeblach służbo- 
wych. Zostali zwolnieni tacy wy 
trawni specjaliści jak in. Tatar- 
kiewicz — kierownik działu han 
dlowego, inż. Skupiński — na- 
czelnik wydziału eksploatacyj- 
nego, inż. Wilamowski — dyrek 
tor wydziału _ mechanicznego. 
Dziś wszystkie te funkcje speł- 
nia jednocześnie jedna osoba, pia 
stująca zarazem stanowisko na 
czelnika służby ruchu! 

Na st. Warszawa - Most ska- 
NEO POWIE Z ÓZNAZAZZN 


Coraz wiecej 
zatrudnionych 


Liczba zatrudnionych ną robo 
tach publicznych wynosiła na 
dzień 30 czerwca 279.147 osób, 
wobec 253.689 w odpowiednim 
okresie poprzedniego roku, W 
porównaniu więc z r. ub. zatrus 
dnionych jest o blisko 26.000 os 
sób więcej, czyli ok 10 proc. 

Największą ilość zatrudnio” 
nych na tobotach publicznych 


rejestrowano w  wojewódze 
twach: krakowskim — 34.216, 
poznańskim — 33.821, pomore 


skim — 28,029, kieleckim — 
24.053 i śląskim — 21.403. W 
Warszawie zatrudnionych było 
13.954 osób. 


ciągów, musi zajmować się ek- 
spedycją, pilnować bagażu, za-| 
łatwiać klientów, wypisywać 
kwity i raporty, zajmować się 
w ogóle całą kancelarszczyzną, 
a niekiedy nawet przywracać po 
rządek w poczekalniach dworco- 


ich komunikacją autobusową 


Maszyniści i konduktorzy 
zmuszeni są przestawiać zwrót- 
nice i spinać wagony. 

W tych warunkach, gdy Odbyty kitha dni term wieki 
Kongrés rzemiosła polskiege w 
PRACOWNICY  PRZEŁADO- | Częstochowie przypomniał zarów- 
WANI SĄ RÓŻNYMI CZYN- |no społeczeństwu, jak i czynni- 
NOŚCIAMI, kom oficjalnym, kierującym pol 
trudno zwalać na nich ską gospodarką narodową, że siła 
dzialność za prawidłowe wyko |i Potęga naszego życia gospodar- 
tnywanie ich właściwych obo- | ©7280, że rozwój rodzimego prze- 
My? E E are af Yoeónić 
A w dodatku jeszcze, lu skonamiczną s tef. wlasnie 
dzie żyją rożne ZA a strony bierze swój począńek, ta 
bą redukcji, gdy corocznie w cią | właśnie rozwija się i ntąd oeze- 
gu kilku miesięcy noszą w kie- | *uje nowych możliwości. 
szeni listy z wymówieniami pra| Po rolnictwie, które daje w 
cy, głowy ich zaprzątnięte są j Polsce utrzymanie i pracę około 
wiecznie obawą utraty pracy i| 65 procentom Juqności, rzemio- 
zarobku. Jakże może taki pra- | sło stanowi u nas najwatniej - 
cownik spokojnie i uważnie wy |314 rałąź życia  gospodaresego 
pełniać swe obowiązki, gdy cią |srupując w swotch szeregach o- 
gle prześladuje go myśl, że oto:|kołe 10 procent ogółu mieszkań- 
wkrótce znajdzie się na bruku, |ców kraju i dostarczając krajo- 
bez środków do życia i jakiego- |"! około pół miliona warsztatów 
kolwiek trzenia emeryta] | rzemieślniezych, pracujących sa- 
nego? Po latach służby na kolej | modziekiie i samowyśstareralnie. 


kach dla wielu spośród nich 


Tę niezwykle doniosłą rolę rze- 


zmiana zawodu jest już niemoż | miosła polskiego, w pewnej mio- 


liwa. f 


Ti 


— to 


sonje sią KREM 


preparat usuwający 


W cztery 


(Przy swędzeniu ciała — . 


oczy 


rze zdołano już u nas docenić 4 


Jedyne wyjście z tej sytuacji |rrosumieć, w pewnej jednak zro 
rar i *zamiane ją dopiero obecnie, gdy 


WYRZUTACH 
„LAIN”- Gąseckiego, 


WADY NASKORKA tok u dorosłych 


jak i u dzieci. « 


Intymne rozmowy z Czytelnikami 


Kolejki dojazdowe prowadzo 
ne w sposób racjonalny i facho 


w grę wchodzić zaczynają wzglę 
dy obrony narodowej, gdy kE | 
dzielnik polski stał słę jednym z 
głównych filarów w przemyśle 
pracującym dla ceków obron- 
nych. 

Tym, dość już późno zrozumia 
nym u nas, zagadnieniem w ca- 
łokształcie kwestyj  rzemieślni- 
czych, jest sprawa unarodowie - 
nia warsztatów rzemieślniczych. 
Troska o to, aby za warsztatem, 
na którym wykonnje się siodło 
dla polskiego żołnierza siedział 
rymarz - Polak, żeby w ślusarni 
dorabiającej gwinty do polskich 
armat pracował tokarz mechani- 
cżny - Polak! 

W. województwie pozmańskim, 
na Śląsku i na Pomorzu sytuacja 
narodowościowa `w rzemiośle 
przedstawia się dość jeszcze 
saczęśliwie. Za to prawdziwie ka- 
tastrofalnie przedstawia się sytu 
acja w pozostałych częściach kra- 
ju, gdzie ilość warsztatów pol- 


PRZEJĘCIE KOLEJEK DOJAZ |nie wydaje nam stę w tej chwil | wy mogą jeszcze stać stę wysoca 
DOWYCH POD ZARZĄD PKP |z różnych względów rzeczą słusz 


użytecznym środkiem komumika 
cji podmiejskiej, zarówno w cza 
sie pokoju, jak i podczas wojny, 


Unarodowienie rzemioski polskiego 


staje się podstawowym zagadnieniem dla czynników, 
kierujących naszym życiem gospodarczym 


skich sięga tylko 20 
procent, wytwarzając tym sa- 
mym tak smutny stan rzeczy, ża 
na ogólną ilość około pół miliona 
warszatów kzemieślniczych w 
Polsce tylko połowa przypakła nej 
warsztaty polskie. 

Obradujący w Częstochowie 
kongres rzemiosła polskiego słu- 
sznie zupełnie wysunął sprawę 
unarodowienia rzemiosła polskie- 
go na czoło swych zagadnień 1 
dał jej wyraz w  rezolncjach 
przyjętych jednomyślnie przez cz 
łą kilkudzieuięciotysięczną rzeszę 
uczestniików. 

Dopilnowanie, aby tym nie ciet 
piącym zwłoki zadaniom nadano 
szybki bieg, musi się stać pierw- 
szą i najważniejszą troską asmo 
rządu gospodarczego rzemiosła, « 
zatem Izb Rzemieślniczych i ich 
Związku, jako instytucjom, któ” 
rym powierzono najszerzej pojętą 
reprezentację rzemiosła i obronę 
jego interesów. 


Prawo wypoczynku 
«xe musi być znane wszystkim 


W myśl postanowień 


(pij naj ustawy pracownicy zatrudnieni 
SKORNYCH | 


na mocy umowy w przemyśle, 
górnictwie, handlu, biurowości 
oraz w inych zakładach pracy, 
choćby na zysk nieobliczonych, 
miezależnie od tego, czy wszelkie 
te zakłady pracy są własnością 


Qdważnym szczeście sprzyja 


P. Zdzisław Iw. pisze nam: 


„Szedłem ul. Chłodną z kole 
gami. Ujrzałem nagle pewną pa 
nią. Nie była ładna, a jednak 
już czułem, że ją kocham. Śpie 
szyło mi się na randkę, jednak 
coś nie pozwalało mi stamtąd 
odejść. Chciałem się do niej o- 
dezwać, ale nie mogłem, bo szła 
w towarzystwie mężczyzny. 

Nazajutrz i na trzeci dzień) 
znów krążyłem w tym miejscu 
w nadziei, że ją może znów spot 
kam. Niestety, daremnie. Posta 
nowiłem już zrezygnować, gdy 
jakaś siła tknęła mnie, by jesz- 
cze i na czwarty dzień tam po- 
chodzić. I rzeczywiście. Patrzę 
— idzie. Podszedłem śmiało i u 
dało mi się nawiązać z nią roz 
mowę. Tak: cieszyłem się jej to 
warzystwem dobrą godzinkę, 
po czym pożegnaliśmy się. Nie 
mogłem się doczekać następnego 
wieczoru, bo umówiliśmy się na 
tym samym miejscu o siódmej. 

Byłem. na posterunku już o 
szóstej. - Przyszła, ale niestety, 
znów w towarzystwie męskim. 
Spacerowała z nim cały wieczór. 
Snułem się za nimi, jak cień — 
bezustanku.. Następnego dnia to 
samo. Gdybym chciał, to mógł 
bym tak urządzić, że nikt nie o- 


Najniższe cyfry notuje statys 
styka w województwa wscho 
dnich. gdzie, skąd inąd, rejestru 
je się najmniejszą liczbę bezro* 
botnych. 


śmieliłby się do niej podejść, ale 
nie miałem odwagi. 

Kochany Redaktorze, nie myśl 
że nie mam: Ma u panie 


nek. Jestem podobno przystojny 
Przyznają mi to nietylko panie 
ki, ale nawet i mężczyźni. Je- 
stem jeszcze młody, bo mam za 
ledwie 19 lat i przy tym jestem 
strzelcem. 

Cóż mam więc począć? Oszale 
ję chyba z tęsknoty za nią. 1 
dziś już nie widzę możności wy 
cofania się z tego. Więc co ro- 
bić?" 

Nabrać nieco odwagi. Widział 
Pan przecież, że gdy jewnego ra 
zu odważnie się Pan wziął do rze 
czy, skutek był pomyślny. Cóż 
Pana obchodzi, że ją Pam widu 
je w towarzystwie męskim? 
Niech Pan mimo to podejdzie, 
jako znajomy, a więc mający do 
tego prawo. 

Nie powinien Pan wszakże 
przy tym tak postępować, „by 
nikt nie ośmielił się do niej po- 
dejść". Tego Panu nie wolno, bo 
tym uszczupliłby Pan jej pra- 
wo do dowolnego wyboru towa 
rzystwa i zraziłby Pan ją sobie 
raz na zawsze. 

A więc odważnie, ale grzecz- 
nie i z zupełnym poszanowaniem 
praw jej oraz jej znajomych. Je 
stem przekonany, że. wszystko 
pójdzie dobrze. 

„Niepotrzebny 

w straszliwej rozterce ducho 
wej zapytuje nas: 

„Nie wiem jak się przed tym 


żej? Napisz mi choć parę stów, 
Redaktorze. Może to ukoi mój 
smutek beznadziejny? Im sil- 
niej chcę zapomieć, zniszczyć 
wspomnienia, tym silniej opano 
wują mą duszę. Tracę możność 
rozumowania. Zawsze widzę 
nią”, czuję ją przy sobie, pragnę 
być z nią. 


Powinienem zabić w sobie tę 
myśl. Znoszę bowiem zbyt wiel 
kie męczarnie. Pragnąłtbym od- 
pędzić od siebie przywidzena, ro 
jenia o szczęściu, o oddaniu o- 
statniej kropli krwi jej, jedynej 
ukochanej przeze mnie kobiecie. 


Nie wiem, czy kocham ją, czy 
mi się tylko zdaje, czy jestem o 
błąkany, ale całe moje życie 
rwie się w strzępy, a każdy taki 
strzęp broczy krwią. Czuję, że 
już jej nigdy nie ujrzę, a życie 
moje bez niej nie ma żadnej wa. 
tości. Jak wyratować się z tego 
piekła?* 


Jeżeli rzeczywiście ta miłość 
jest tak beznadziejna, to zatrzeć 
ją może tylko.. inna miłość. Ta 
zaś jest zawsze jeszcze możliwa. 
Należy jej tylko otworzyć wro 
ta przez bywanie w innym towa 
rzystwie, zawieranie nowych 
znajomości i zwyciężanie zgryzot 


Najpiękniejsze zawsze było i 
będzie zwycięstwo nad samym 


bronić. Co myśleć? Jak żyć dtu! sobą. 


prywatną, czy państwową, mają 
prawo do korzystania co rok £ 
płatnego urlopu. Zakłady prze- 
mysłowe, zatrudniające czterech 
lub mniej pracowników, nie pod 
legają przepisom tej ustawy. 

Co do praw urlopowych pra 
cowników fizycznych, to mają 
oni prawo do korzystania z płat 
nego 8-diowego urlopu, o ile pra 
ca trwa bez przerwy rok w da 
nym przesiębiorstwie i 15-dio- 
wego, o ile trwa bez przerwy 3 
lata. ` 

Pracownicy młodociani poni- 
żej 18 lat korzystają po roku pra 
cy nieprzerwanej z 14-dniowego 
urlopu. Pracownicy umysłowi 
nabywają prawo do urlopu 
2-tygodniowego po półrocznej 
pracy nieprzerwanej, 

Po rocznej pracy nie- 
przerwalnej pracownikowi umy, 
słowemu należy się jednomie- 
sięczny płatny urlop nieprzerwa 
ny. 

Z powyższego wynika, iż pra 
cownik umysłowy już w pierw 
szym roku pracy w danym przed 
siębiorstwie korzysta z urlopu 
dwutygodniowego. 

Niektóre przerwy w pracy nie 
szkodą pracownikowi w jego pra 
wach urlopowych, a więc, np. 
nieczynności w zakładach pracy 
wskutek choroby, nieszczęśliwe- 
go wypadku oraz z powodu po 
wołania pracownika do ćwiczeń 
wojskowych. Tych wszystkich 
przerw nie uważa się za przer- 
wę w umowie pracy, pozbawia- 
jącą lub ograniczającą prawa 
pracownika do korzystania z ur 
lopu. 


W jakich wypadkach pracow 
nik traci prawo do urlopu? W 
myśl art. 3 powołanej na wstę- 
pie ustawy, pracownik traci pro 
wo do urlopu w następujących 
wypadkach: 1) jeżeń sam roz- 
wiązał umowę i pracę, lub 2) je 
żeli rozwiązanie to nastąpiło z 
powodów, które przedsiębiorcy 
dają prawo do rozwiązania umo 
wy pracy bez uprzedniego wy, 
mówienia. 


Konrada pod strażą Żandarmów saprowadzono na ! meldować się w jakimś niemieckim Amcie, wieść w pa- 
twa? 


dworzec. Aniela wysiadła również z pociągu, aby być 
bliżej brata, i zobaczyła, jak skrwawionego od pobi- 
cia wyprowadzono go z dworca. 

Straszliwy wyglad pobitego Konrada, którego 
twarz była teraz nie do poznania, wprawił Anielę w stan 
jeszcze większej rozpaczy. 

Czyż ten człowiek jest naprawdę jej bratem, Kon- 
radem? 

Czy to możliwe? 

I jak gdyby gnana nadludzką jakąš siłą, idzie Ante- 
ta wraz z tłumem ciekawskich w ślad za nim. Aresz- 
tówany jęczy przeraźliwie i z trudem trzyma się na nò- 
gach. Aniela postanawia iść wślad za nim, przekonać 
się, dokąd go prowadzą. 

Wnet jednak stanęła zrozpaczona, bezradna. Na 
ulicy, przed dworcem wsiedli Niemcy wraz z Konradem 
do dorożki, aby pojechać do centrum miasta, do głów= 
nego komendanta. 

Aniela ma zamiar wsiąść do następnej dorożki i je- 
chać wślad za nim. Ale strach o siebie wstrzymuje ją od 
tego: może to wzbudzić ogólne podejrzenie, zostanie 
aresztowana, sytuacji swego brata nie polepszy, A 80* 
bie poważnie zaszkodzi, Ba, jeśli wpadnie w ręce Niem- 
ców długo nie będą się z nią patyczkować. 

„Ale to przecież twój brat, Konrad!" 
w niej jakis wewnętrzny głos. 

Tymczasem dorożka z Konradem znika jej z oczu, 
Aniela stara się uspokoić siebie: 

A może to wcale nie jest twój brat, Konrad? 

Czyż wolno jej sądzić, Że to jest jej brat tylko na 
podstawie jego twierdzeń, że nazywa się Konrad Gry- 
wiński? 

A jeśli to nawet jest jej brat, czy może mu dopo- 


„ — szepte 


móc? — p a e NE ją inne myśli, — czy wolno jej za- | 


A Jerzy Marien 


“TAJEMNICA 
BALU MASKOQEGO 


Powieść ze współczesnego życia 
wielkomiejskiego 


BioGiG|OjT, 


Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa w dy- 
rektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, postanewiła 
go zdobyć, pomimo, że był żonaty i kochał żonę 1 w tym 
celu nawiązała kontakt z bandą przestępców. Banda w pod- 
stępny sposób zwabiła: Helenę Jarocką, wywiozła ją do Ar- 
gentyny i sprzedała do domu publicznego. Helena zdołała 
stamtąd zbiec i po wielu przygodach wróciła do Polski, Ja- 
rockiego zaś usidliła Bronka i zamieszkała u niego. 

Jarocki był przekonany, że żona rzeczywiście go porzu- 
cita, to też gdy Helena po powrocie do Warszawy zajechała 
do siebie, wyrzucił ją. Zrozpaczona postanowiła popełnić sa- 
mobójstwo. Przeszkodził jej w tym powieściopisarz Bartosz, 
który, będąc wdowcem, powierzył jej opiekę nad swoim 
dzieckiem. 

Bronka obawiając się, że Helena mimo wszystko zabie- 
rze jej Jarockiego, poleciła bandzie usunąć rywalkę. Banda 
otruła dziecko Bartosza, a następnie oskarżyła o to Helenę, 
którą aresztowano. Jeden tylko Bartosz nie wierzył w winą 
Heleny | starał się wykazać, że jes niewinna. Bronka postano» 
wiła więc unieszkodliwić go. Usidłała bezrobotną Wandę Fo- 
kalską i nakłoniła ją do zeznania `w policji, jakoby Bartosz 
wyznał jej po pijanemu, że zezwolił Helenie zabić dziecko. 
Bartosza aresztowano. a Bronka obawiając się, że Fo- 
kalska załamie sie podczas procesu zabiła ją. 

Pierwszy na procesie zeznawał w, charakterze 
świadka Jarocki, którego sędzia zapytał, czy podczas 
współżycia z żoną o nie jej nie podejrzewał. 

— Nie, nigdy o nie jej nie podejrzewałem — od- 
parł Jarocki. 

— A co się stało później? 

Jarocki opowiedział drżącym głosie o anonimowym 
liście, , którego autor donosił mu, iż żona jego ma spo- 
tkać się z przyjacielem na balu maskowym. 

— Kto pisał ten list? — zapytał przewodniczący. 

—Tego dotychczas nie wiem. Być może, że uczynił to 
człowiek mi życzliwy. Chciał mi wreszcie otworzyć oczy... 
Jest również możliwe, że wysłał go ktoś ze środowiska, 
w jakie wpadła moja była żona, a uczynił to po prostu, 
aby sprawić mi przykrość. 

— Czy świadek ma ten list? 

— Nie. Z początku przypuszczałem, Że jest to 


: 


BZCZĘ 
ży czemu tak rozmyśla? To na pewno nie jest jej 


Halucynacja, urojenie.. — pragnie stłumić w sobie 
jakiś głos wewnętrzny. 

Żałuje już tego, że zeszła na dworcu, Że będzie 
smuszona teraz czekać kilka godzin na nowy pociąg do 
WaTszawy.« 

Powoli przestaje Aniela myśleć o swoim bracie, o 
aresztowanym francuskim szpiegu. 

Jest przekonana, że pomyliła się... To po prostu nie- 
porozumienie. Halucynacja, 

I gdy Aniela malazła się już w pociągu, pędzą- 
cym do Warszawy, przestała myśleć o tym dziwnym. 
spotkaniu... Pochłonięta jest tylko myślą o U jak po- 
rozumieć się z panią Stanisławą Mandricz, i uniknąć 
spotkania z jej łajdackim mężem... 

|" | mom " 
|| A tymezasem zaprowadzono Konrada do Komendan- 
tury miasta, gdzie rozebrano go do naga i dokonano do- 
kładnej rewizji w jego rzeczach. 

Aczkolwiek odczuwał jeszcze dobrze ból od pobi- 
ela, jednak mia? jeszcze dość sił, aby bronić się, i nie 
pozwalał obrażać siebie na każdym kroku przez brutal- 
nych Niemców. 

Ochrypłym głosem krzyczał: 

— Świat dowie się wkrótce, jak BestlaTsko obcho- 
dziele a się s waszymi ofiarami. Nie nie macie tu do ga- 
dania, jesteście nam zupełnie obcy... 

— Jesteście na polskiej ziemi... Nie pozwolę obrałać 
siebie. Jak śmiecie jeszcze nosić na swych paskach 
znak krzyża i napis „Bóg z nami“? 


— Stulić pysk tej polskiej świni! — tożlazał ofl--|" 


cer. 


ohydna ntryga. piety względu podarłem list i wrzu- 
ciłem go do 

— Jeśli keladek przypuszczał, Że jest to ohydna in- 
tryga, dlaczego udał się na bal maskowy? 

Do tego skłońiło mnie zachowanie się mojej 
żony... 
— Czy było ono aż tak podejrzane? 
— Do tego czasu nie zauważyłem, aby zdradzała 
nerwowość, aby spuszczała oczy, gdy patrzyłem na nią. 
Wraz ze zbliżaniem się terminu balu , żona 
stawała się coraz niespokojniejsza. Z tego względu do- 
atedłem do wniosku, że autor listu anonimowego miał 


Śotocki opowiedział dalej, jak udał się na bal ma- 
skowy i co za strastliwe chwile tam przeżył: 
— Po raz pierwszy widziałem żonę w tak poniża» 
jącym stanie — mówił wzburzonym głosem, — Nie 
dowierzałem własnym oczom. Była tak pijana, że ko 
Jaciel jej musiał ją podtrzymywać, aby nie upadła. W: 
działem jak sprowadził ją ze schodów, jak wsiadł z n 
do auta i od tej chwili kobieta ta dla mmie umarła. 
Po kilku dniach otrzymałem od niej tem oto list — po- 
łożył go na stole sędziowskim. — Jeśli do tej chwili 
miałem jeszcze jakiekolwiek wątpliwości, to list ten 
całkowicie je rozwiał. Straszliwie cierpiałem, ponieważ 
nieszczęście to spadło na mnie zupełnie niespodzianie. 
jasnego nieba.. Możebym tak strasz- 
nie nie cierpiał, gdyby nia gnębiła mnie straszliwa 
myśl, że kobieta ta oszukiwała mnie już przez dłuższy 
czas, że wówczas gdy myślałem, iż jest mi wierna, zdra- 
dzała mnie z innym. Myśl ta gnębiła mnie przez kilka 
miesięcy. 
— fwiadek oczywiście, dobrze znał swoja Fonę, jaki 
był jej stosunek do dziecka, w ogóle do dzieci? 
— Była w ogóle bardzo dobra. 
-— Co świadek pomyślał, gdy dowiedział się, że 
jego była żona jest oskarżona © zabójstwo? Czy zdzi- 
wiło to świadka? 
— Nie, — odparł cicho Jarocki. 
— A więc świadek przypuszczał, że jest zdolna po- 
pełnić coś podobnego? 

— Tak. 

— Dlaczego świadek tak przypuszczał... 

«— Gdy kobieta jest zdolna porzucić męża į dziecko, 
które rzekomo kocha, to jest zdolna na wszystko... Ko- 
bieta taka nie ma już żadnych moralnych hamulców... 
Gdy przeczytałem o tym w gazecie, nie byłem tym wcale 
zaskoczony. Bolało mnie tylko, że kobieta ta, niestety, 
jest matką mojego dziecka... 

— Czy oskarżona wróciła do ćwiadka? Co oświad- 
czyła po swoim powrocie? 

— Zamiast żałować swojego postępku, zamiast wy- 
razić skruchę, wysunęła straszliwe, ohydne oskarżenia, 


spadło, jak piorun z 


RZEZ ZO [EROTYK PORZ EY 
— Możecie mnie nawet zabić — nle penował fell 
Kanrai nad sobą i krzyczał resstą sił, — Jestościa 
świnie, dzikie, wściekłe świnie... Wn i 
Ale nowe uderzenia, które spadły na głowę Kom- 
rada, uciszyły go. Żandarmi byli panami sytuacji i mo- 
gli uczynić s omdlałym Konradem, co im się żywnie 
podobało. Konrad nie stawił już oporu. 
Pzd do siebie, ujrzał się w małym, wie 
skim pokoju, o zakratowanych okienkach. Wszędzie od- 
czuwa dziwny ból, kłacja... Ogarnęło go dziwne gorą- 
co: ubranie jego strzępiło się, podszewka była obdar= 
ta, zapewne szukali tam także. 


Dotknął się dłonią twarzy ï poczuł okrzepłą Krew. 
Spuchlizna jużtrochę zelżała, ale oczy były podbite, 
z trudem widział, eo się wokoło dzieje. 

Powoli przypominał sobie ostatnie swe przeżycia, 
od chwili, gdy go aresztowali. Dreszcz go przeszył... 

Osyż mają go naprawdę sądzić, jako szpiega? 

Nie, nie, to niemożliwe... — pociesza sam siebie, — 
Opowie całą prawdę... Powoła się na wybitne jedno- 
stki. Muszą mu uwierzyć. 

Ale gdzie jest teraz?.,. Aha, przypomniał sobie po 
chwili — w okręgowej komendanturze... Czemu go jed- 
nak nie przesłuchali, są gorsi od krwiożerczych zwie- 
rząt... Nie pozwolili mu nawet mówić do siebie.. I te 
oto zwierzęta mają decydować o jego losie? 

Po przez drzwi słyszy Konrad spacery na Koryta- 
rzu, rozmowy, w kącie ujrzał kubełek | dzwan z wodą. 
Spłukał tą wodą twarz, spływająca woda czerwieniła 
się jego krwią. 

Nagle Konrad zadrłał: usłyszał zgrzyt klucza. 
Wnet ukazała się we drzwiach straż, iagi taan się s 
dwóch ludzi i padł rozkaz; 

— Wychodzić! 

— Dokąd? — zapytał Konrad, szukając w Re 
szeni chusteczki, aby wytrzeć spoconą twarz, 

= Chodź, zobaczysz... — usłyszał w odpowiedzi, 

Konrad przeszukał swe kieszenie: nic tam jednal 
nie znalazł. 

— Chodź, Komendant czeka... 

— Zapewne znowu przesłuchanie., — pomyślał 
Konrad i wyszedł. 

Nagle coś sobie przypomniał | dreszez przebiegł 
jego ciało. 

W ręku Niemców jest jego notatnik, a w notatniku 
roje pani Stamfsławy, u której mieszka siostra jezo 

la... 

Te zvirjareszają teraz jęgo siostre... 

Toa (Dalszy ciag futro) 


rzuciła na mnie oszczerstwo, Wa oddałem ją w EO AEC Ę AE EPEE oO RAA 
handlarzy żywym towarem. Starałem się wykazać bez 
podstawność tego oskarżenia, ale zaraz doszedłem do 
wniosku, że zamierza mnie szantażować, Kazałem więc 
jej opuścić moje mieszkanie, 

W tej chwili podniósł się obrońca i poprosił prze- 
wodniczącego, aby dołączył list, który Jarocki położył 
ma stole sędziowskim do akt i przekazał go biegłemu 
« grafologowi. 

Sąd zgodził się na to, a następnie obrońca zaczął 
zadawać pytania Jarockiemu. 

— Jak długo świadek zna się ze swoją panią, z 
którą jeszcze oficjalnie się mie ożenił? 

== Znam ją już bardzo długo. Ale wówczas, kiedy 
współżyłem z oskarżoną, nie spotykałem się z nią. 

: — Świadek zeznał tutaj, że przez cały czas Żył z 
żoną szczęśliwie, że ona go ani razu nie zdradziła. Czy 
może to samo powiedzieć o sobie? Ozy też ani razu nie 
zdradził żony? 

— Pomimo, że pytanie to jest nieco p RA ode 
powiem na nie, Nie, ani razu. Zbyt silnie kochałem mo- 
ją byłą żonę, — przyznaję się do tego otwarcie — abym 
miał ją zdradzać. 

Obrońca patrzył przez chwilę w akta leżące przed 
nim, a następnie zapytał: £ 

— Czy prawdą jest, że świadek był wmieszany w 
sprawę — nie chcę użyć słowa afera — fałszywych 
pieniędzy? 

— Nie byłem wmieszany w tego rodzaju sprawy! 
— odparł z oburzeniem Jarocki. — Raczej padłem ofia- 
rą afery popełnionej przez kogoś innego. Władze wyra- 
ziły nawet przypuszczenie, czy afera ta nie jest cza- 
sem dziełem bandy, z którą moja była żona stała w 
kontakcie. 

— placzego świadek zniszczył anonimowy list, któ- 
ry wówczas otrzymał, Takich rzeczy się nie niszczy... 

— Wyjaśniłem już dlaczego to uczyniłem — od. 
par? Jarocki í dodał, — Pan obrońca chce za wszelką 
cenę mnie oczernić, aby wybielić niezbyt czyste czyny 
swojego klienta! Jeśli pan obrońca będzie mi w dalszym 
ciągu zadawał pytanie, zmierzające do obrażenia mnie, 
nie będę na nie odpowiadał... 

— Dlaczego świadek oficjalnie się nie pobrał z ko 
bietą, z którą obecnie mieszka? 

— Ponieważ nie uzyskałem jeszcze rozwodu z moją 
pierwszą żoną. Pan obrońca wie, że przeprowadzenie 
formalności rozwódówych nie jest rzeczą łatwą. Dzi- 
wi mnie więc, dlaczego zadał to pytanie 

Harwicz znów zajrzał w leżące przed nim papie 
ry. Poznać było po nim, że stara się znaleźć coś, co by 
mogło zdyskredytować Jarockiego. Ale nie miał czego 
się uchwycić, a przecież za wszelką cenę musiał zdy- 
skredytować tego człowieka w oczach sądu.. . 

(Dalszy ciąg jutro) 
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Zyski dawnych władców 


z wiary naiwnych 


Podczas pobytu angielskiej 
królewskiej w RRR 
ednoczonych kilku przemys 


słowców amerykańskich zwrós | kró! 


cilo się do Jerzego VI i któlo+ 
wej Elzbiety z prośbą. aby pos 
zwolili nazwać ich wyroby swo 
Ími imionami. Para królewska 
nie miała nic przeciwko temu i 
dała swoje zezwolenie, oczywi. 
Ście bezinteresownie, 


Obecnie bowiem koronowa+ 
me głowy nie zajmują się hans 
dilem. Gdyby obecnie król ane 
gielski ogłosił w gazetach, że ma 
. niezawodny środek na porost 

sów i że cena jego wynosi 
funta za butelkę: wywołało 
to olbrzymią sensację. Daws 
niej jednak nikt by się temu nie 
dziwił. Przed laty bowiem wies 


Afera okrętowa 
w Brazylii 


PORTO ALEGRE. Dziennik 
„O Radical“ w Rio de Janeiro 
wysuwa poważne oskarżenie prze 
eiw kierownikom tow. okrętowego 
„Lloyd Brasileiro", w związku z 
kupnem statków w stoczniach 
niemieckich, 


Dziennik odwołuje się wprost 
do samego Pana Prezydenta Repu 
bliki,  Przytacza on, że Lloyd 
Brasileiro nabył statki niemiec - 
kiej tabrykacji po 2 tys. i 800 
milrj. na tonę, podczas gdy skan 
dynawskie przedsiębiorstwo ofe- 
rowało po 1800 milrejsów tonę. 


Dzięki interwencji min. komuni 
kacji, niemiecka oferta została 
obniżona prawie o 18 miln. mil- 
rejsów, Dziennik uważa. i tę 
stajmiepatnę za wygórowaną i przy 
tacza fakt, że riograndeńskie tow. 
„Carbonifera* nabyła nowoczesny 
statek w stoczniach gdańskich w 
cenie 1200 milrj, za tonę. 


rzono, że monarchowie są wys 
posażeni w tajemniczą siłę że 
drawiania chorych i niektórzy 
lowie umieli spieniężać tę 
wiarę, + 

Henryk VIII posiadał może 
najbardziej wyrobiony zmysł 
kupiecki że wszystkich królów 
angielskich. Ponieważ lubił pies 
niądze, to każdego ładnego 
dnia majowego pokazywał się 
publicznie i pozwalał swym cho 
rym poddanym dotykać swoich 
szat. Dotknięcie to, które mias 
ło ich uzdrowić, nie było beze 
płatne. Musieli za nie płacić, a 
pieniądze zebrane w ten sposób, 
wędrowały do kieszeni królew» 
skiej, 

Ludwik XII zmalazłszy się w 
trudnościach finansowych, obie 
cał uzdrowić każdego, kto o» 
fiaruje odpowiednią sumę. Ozna 
czonego dnia tłumy chorych ze 
brały się w poblizu jeziora w 
Blois. Król pokazał się chorym | 
i oznajmił, że wykąpie się na 
ich oczach w wielkiej złotej wan 
nie, czym uświęci wodę. Następ 
nie chorzy wykąpią się w tej 
wodzie i zostaną uzdrowieni. | 

Niedbali dozorcy pozwolili 
kilku chorym wykąpać się w 
złotej wannie przed monarchą. 
Woda została zakażona i król 
po kąpieli ciężko się rozchoro: 
wał. Dopiero po kilku miesią” 
cach wrócił do zdrowia i udał 
się z pielgrzymką do Ziemi Świę 
tej, aby odpokutować za swoją ' 
chciwość. U 
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PROSZKI 


MIGRENO:NERVOSIN 


- lak kształcą w Niemczech 


szpiegów dla p.p. Ribbentropa, Himmlera 


Czarne dni, jakie w ostatnich 
miesiącach nastały dla wywia- 
dą niemieckiego z granicą żwró 
ciły uwagę szerokiej opinii na 
działalność szpiegowską II-ej 
Rzeszy. 

Bardziej interesujących się tą 
sprawą nie zadowoliły jednak 
fi tylko suche komunikaty 
władz; i tak np. prasa francuska 
ogłasza szereg danych, dotyczą 
cych wewnętrznej organizacji 


SZTABU SZPIEGOWSKIEGO 
W NIEMCZECH 


Jak się okazuje, sztab ten jest 
nadzwyczaj starannie przygoto 
wany, a „agenci specjalni“ wy- 
wiadu niemieckiego przechodzą 
długie i uciążliwe przeszkolenie 
w kraju, zanim zostaną uznani 
za nadających się do „roboty“ w 
państwach obcych. Naturalnie, 
że te normy obowiązują tylko 
„elitę“ wywiadu. Poza nimi ist- 
nieją tysiące agentów „zwyczaj- 
nych“, rekrutujących się z fun 
kcjonariuszów policji, z emi- 
grantów politycznych, z przed- 
stawicieli różnych warstw spo- 


łecznych, zarówno mężczyzn, jak 


i kobiet. 
Adept sztuki szpiegowskiej 
przechodzi wyszkolenie 
W SPECJALNEJ SZKOLE 
Takich szkół szpiegowskich 
5 > c 
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i gan. Nicolai 


jest na terenie Niemiec, jak po- 
'daje „Paris - Soir“ — kilkanaś 
cie. Jedną z ngjznakomitszych 
„uczelni* tego rodzaju jest 
SZKOŁA PROF. JEWICHA 

Nazwisko to, nie mające zbyt 
germańskiego brzmienia, wydaje 
się raczej być pseudonimem ja 
kiejś z wybitniejszych osobistoś 
ci wywiadu niemieckiego. 

Czego można się w takiej szko 
le nauczyć? Wszystkiego, co jest 
i może być potrzebne w prowa- 
dzeniu wywiadu na całym ob- 
cym terenie. 

Warunkiem przyjęcia do szko 
ły jest wiek poniżej 30 lat i do 
skonały stan zdrowia kandydata 
Odpowiednich manier towarzys 
kich i wychowania nabierze już 
na wykładach. Poza tym 

WSTĘPNE „STUDIA* 
obejmują naukę obcych języków 
i dokładne zaznajomienie się ze 
zwyczajami tego kraju, którego 
agent „poświęci* potem swoją 
działalność. Do tego dochodzi je 
szcze zapoznanie się z organiza 
cją antyhitlerowskich związków 
istniejących za granicą. 

Pomyślne przejście tego nieja 
ko wstępnego kursu upoważnia 
„słuchacza do zapoznania się z 
istotnymi tajnikami sztuki szpie 
gowskiej. 

NAUKA TECHNICZNA 
obejmuje tu ćwiczenia wzroko- 
we, pamięciowe i słuchowe, na 
które kładzie się specjalny na- 
cisk, Szpieg dzisiejszy nie ma 
prawą niczego notować. Wszyst 
kie jego obserwaćje, wszelkie cy 
fry mogą być spisywane jedy- 
nie w pamięci, a dopiero przy 
spotkaniu na neutralnym grun- 
cie przekazuje osobie drugiej. 

Do ćwiczeń tych „profesorzy” 
posługują się chętnie różnymi fil 
mami kryminalno - szpiegowski 
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20.000 m. nr. 53929. 

15.000 zł, n-ry: 88465 106416. 

10.000 m, m-ry: 75488 108955 
20458 123821. 

5.000 mł, n-ry: 20486 DT115, 

2.000 gł. n-ry: 16061 89549 61630, 
65847 77846 104842 115798 116105 
150898 161008. 

1.000 m, n-ry: 44007 50872 57370 
87647 114130 163569. 


Po ZŁ. 62.50 


B0 10162 84 537 40 585 2302 506 
625 95 937 3185 421 771 814 74 
4075 111 246 349 573 791 5179 788 
93 6332 456 7715 93 8786 9565 985 
92 10319 455 564 860 78 908 11112 
689 755 839 13420 621 922 14561 
15017 306 670 707 16438 64 847 
17094 542 661 94 910 83 18195 272 
78 338 92 445 567 649 19465 687 750 
20015 185 368 427 616 741 21388 


mi. „Słuchacz” stara się spamię 
tać wszelkie szczegóły i drobiaz 
gi akcji, wygląd bohaterów — 
bo czym po pewnym czasie pod 
dany będzie badaniom, weryfi- 
kującym jego spostrzegawczość 
i pamięć. T 

W dalszym ciągu zapoznaje się 
w takiej szkole z różnymi sposo 
bami i rodzajami szyfrów. Tę ga 
łąż wiedzy należy przejść szcze- 
gólnie starannie, albowiem 
SZYFRY SĄ STALE ZMIENIA 

NE 


przyszły więc „agent specjal- 
ny“ winien je jak najlepiej poz 
nać, 
Ostatni wreszcie etap, to za- 
poznanie słuchacza z całokształ 
tem zagadnień wojskowych, ga 
spodarczych, społecznych , itp, 
Musi się on doskonale orienta 
wać zarówno w najnowszych wy, 
nalazkach z dziedziny wojsko“ 
wej, jak i w szeregu skomplko 
wanych zagadnień ekonomica- 
nych. 

Jak widać z powyższego, dre 
ga prowadząca do przyszłej „ka- 
riery“ w służbie wywiadowczej 
nie jest tak prosta. „Słuchaczo- 
wi“ stawia się duże wyma, 

Po zakończeniu R ak 
je on przekazany 

jednemu z trzech kierowników 
akcji propagandowo - szpiegow 
skiej poza granicami Rzeszy: Rib 
bentropowi, Himmlerowi łab 
gen. Nicolai. 

Tam jeszcze otrzyma dodatkowe 
instrukcje, po czym nie już nie 
stoi na przeszkodzie, aby dostał 
się z kolei pod opiekę... kontr= 


I na tym — zazwyczaj — Koń 
czy, się „kariera“ s 
„uczelni szpiegowskiej“ w Niem 
czech... 


TRIPEN E RC AO EOT OD ZETYTOP TZ) 


22822 67 915 54 76 238062 297 
24415 25294 333 879 26321 530 60% 
27063 195 435 555 734 811 29396 
30450 636 31047 32184 346 83! 
33317 408 2 46 62 94 531 46 

56 411 943 30459 815 36230 47 
37861 38506 39532 40268 85 

54 56 41203 309 48 514 650 
801 58 42004 220 350 827 92; 
5T 832 44054 226 301 497 509 
854 46185 559 76 891 47246 88 
284 360 B71 49011 45 182 288 483 
603 814 50864 61074 617 825 

52586 53226 497 620 792 54071 
618 55011 37 254 306 537 846 
56095 495 57508 18 58077 210 
3% 60171 519 794 61476 62755 868 
63197 597 649 713 64221 577 8064 
65228 45 85 763 66079 159 316 TXR 
895 67070 77 505 857 61 89 
260 441 69489 522 617 70066 208 206 
517 785 71787 965 72261 468 
74113 61 241 49 66 328 870, 


16076 708 848 T2 961 770 
429 552 956 78175 324 486 706 
261 498 532 44 80279 556 768 
307 82145 438 83399 710 
MAO 803 57 85031 35 523 861! 
388 99 87023 453 88071 418 
89070 213 928 90362 91273 


96069 490 656 873 97055 34T 960 
98053 504 771 99158 866 100895 


IP 


EJ 
s 


gai 


| 


124482 501 9 120974 126562 
127023 70 308 128174 309 120685 780 
815 130085 131520 934 132198 219 
348 652 941 138150 93 415 85 134267 
185084 288 136253 687 772 920 
137013 381 902 138568 130831 28 
141115 422 683 142108 348 567 T20 
143507 T56 984 144896 145006 325 
116008 57 147006 44 808 846 148048 
157 149588 150424 900 79 151310 37 
65 624 920 152619 153587 790 902 
154089 336 468 78 155865 156504 092 
928 85 157047 209 445 676 150365 660 
150.53 519 604 971 160037 552 642 
161259 360 162589 163825 164754. 


Str. 8. 


Zdzisław Pruski 


1 Augustowa nad pruska granicę. 


Nad pruska granicą 


(Dokończenie) 


: Przeciwieństwem Augustowa 
gdzie w panu staroście uoso- 
biło się niedbalstwo i brak 
świadomości swego wychowaw- 
czego zadania na placówce 
kresowej — był duch patrio- 
tyzmu wśród pogranicznej wsi 
Rutki Stare nad pruską granicą. 

Do wsi tej udaliśmy się 15 
bm. w dzień rocznicy zwycięs- 
kiej bitwy pod Grunwaldem. — 
Celem było poznanie uprawy 
poletek. przez strzelców miejs- 
cowych oraz plantacyj tytoniu 
który w tych stronach hode- 
wany jest w poważnych ilościach. 

Dochodząc do wsi — ujrze- 
liśmy powitalną bramę z trans- 
parentem o napisie „Witajcie 
goście". Ludność ustawiona 
szpalerem. Strzelcy — oddział 
pieszy i cyklistów tworzy kom- 
panię honorową. Sołtys wsi 
wita komendanta obozu, ppłk. 
Rosołowskiego, który na zgoto- 
wane przyjęcie odpowiedział w 
krótkich, serdecznych słowach, 
żołnierskim podziękowaniem. 

Wkreczyliśmy do wsi. Lud- 
ność jest ożywiona naszym wi- 
dokiem. To widać wyraźnie. 
Mundur polskiego żołnierza, 
polska, swoja twarz i słowiań- 
ski, zrozumiały język łączy nas 
edrazu. Dzieci, kobiety, — sta- 
rzy i młodzi, wszyscy wylegli 
na drogę. Kroczymy przy dźwię- 
kach poprzedzającej nas or- 
ZER 
Padają słowa, zdania. Wy- 
mieniamy myśli. Atmosfera z 
miejsca robi się serdeczna. 

Podziwiamy gospodarstwa. — 
Ziemia licha, ale plony wspa* 
niałe. Tytoń, buraki cukrowe, 
pszenica, żyto — pierwszej ja- 
kości. 

Przyjącie — jak na wieś zgo- 
towano nam wytworne. Posiłek 
spożyliśmy na dziedzińcu miej- 
scowej szkoły. Dziewczęta śpie- 
wają pieśni. Te same, polskie, 
nasze, zrozumiałe, swoje i blis- 
kie. Za chwilę tworzymy koło 
przeplatankę, idziemy w śro- 
dek, między dziewczęta, kobie- 
ty, gospodarzy —- bierzemy się 
za ręce i razem Śpiewamy. — 
Brzmienie pieśni rozlega się 
mocno, dźwięcznie. 

Skolei udajemy się nad gra- 
nicę. , Z nami idzie cała wieś. 
Jest także kolonia Polskiego 
Radia z siotrami Burskiemi i 
kolonia PKO z Warszawy — 
razem około tysiąca ludzi. 

Na wzgórzu, w odległości 25 
metrów od pruskiej granicy 
rozpalamy ognisko. Iskry lecą 
w dal, wiatr przerzuca płomień 
na tamtą stronę kordonu. Jest 
chwila zadumy. 

A potem padły słowa. A da- 
lej — pieśni... Tu chwila zadu- 
my. Skupienie myśli. A potem 
łomot z gardzieli: 

„„Nie damy ziemi skąd nasz 
ród” — i „Brygada“ — jeszcze 
hymn „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła*. 

A po tamtej stronie sunie 
jakieś auto. Może z ll-go od- 
działu.. I dwóch skrytych za 
żytem niemców... 

A nam serce nabrzmiewa. — 
Do oczu nadbiegają łzy. Łzy 
szczęścia, łzy dumy. Ciarki na 
skórze podrywają człowiekiem. 


Kino-Teatr 


„AS” 


w Piotrkowie 
pł. Niepodle- 
głości ur. 2. 


Pop. g. 


Na polanie dogasało ognisko. 

sercach naszych  okrzepł 

duch. Duch gotowości, czuj- 
ności. 

Wracaliśmy z nad granicy 
pewni jednego gdy Wódz 
Naczelny zawoła, idziemy wszy- 
scy! 

W uszach tkwią słowa gos- 


podarzy z Rutek: „Każdy z nas 
jeden 10.szwabów ubije.. Nie 
tylko oko za oko, a ząb za ząb 
— ale za jedno oke — dwa- 
dzieścia, a za jeden ząb — 
sto zębów niemieckich*. 
Ziemia pachnie wieczorną 
rosą. Po tamtej stronie granicy 
niebo jest takie samo: Polskie. 


wiołowy podar pod. Lodia 


Straty wynoszą 70 tysiecy zł 


We wsi Podlesie gm. Zygieł- 
dów pow. łaskiego, z nieusta- 
lonych przyczyn wybuchł groź- 
ny pożar w zagrodzie Józefa 
Smiałka. Pożar rozszerzał się 


ni padło 18 zagród, składają- 
cych się z 75 domów, zginęło 
20 sztuk świń. 

Straty wyniosły ponad 70 
tys. zł. 20 rodzin pozostało bez 


błyskawicznie i pastwą płomie- |dachu nad głową. 


Nieszczęśliwy wypadek przy pracy 


W dniu 19 bm. o godz. 11.30|zam. w Piotrkowie przy ulicy 
na stacji towarowej w Piotrko- | Pierackiego 54, którego w sta- 
wie podczas spinania pociągu |nie ciężkim odwieziono do szpi- 
został przygnieciony pracownik|tala sw. Trójcy w Piotrkowie. 
PKP. Cisowski Julian, lat 50|Dochodzenie w toku. 


Brawurowa jazda aulomobilisty 


W dniu 20 b. m. o godz. 19|róg Strączyńskiego najechał sa- 
Kozłowski Zbigniew, lat 28,|mochodem na rowerzystę imie- 
pracownik Elektrowni Często-|nia i nazwiska brak, któremu 
chowskiej zam. w Częstocho-|uszkodził rower, a rowerzysta 
wie przy Al. Wolności 28, w|wyszedł z wypadku bez szwan- 
Piotrkowie na ul. Piłsudskiego |ku. Dochodzenie w toku. 


Opowszechnionie umowy 


dla przemysłu włókiennicz. 


Umowa zbiorowa podpisana |z układem obejmuje przemysł 
dla przemysłu włókienniczego, | włókienniczy również na tere- 
zgodnie z zapowiedzią władz|nie województwa warszawskie- 
ma zostać upowszechniona. — |go oraz kieleckiego nastąpi od 
Upowszechnienie umowy dla|1 sierpnia 1939 roku na zasa- 
przemysłu włókienniczego w|dzie rozporządzenia Ministra 
okręgu łódzkim, który zgodnie | Opieki Społecznej. 


Ruch zwyciężył Strzelca 15:0. 


Piłka ręczna 


w Piotrkowie Tryb. 
W środę dnia 19 lipca r. b. 
na boisku Policyjnego Klubu 
Sportowego odbyły się dalsze 


rozgrywki w piłkę siatkową o|15:0, 15:0. 


puchar Redakcji Dziennika Pio- 
trkowskiego, wyniki uzyskano 
następujące: . 
Concordia olicyjny 
K. S. 2:1 

W spotkaniu tym pewne zwy- 
cięstwo odniosła drużyna Con- 
cordi. Policyjny KS. bronił się 
jednak dzielnie. W pierwszej 
partii Concordia uległa PKS w 
stosunku 10:15, pozostałe dwie 
partie Concordia wygrała 15:9 
i 15:9. Zawody prowadził b. 
dobrze p. M. Skowroński. 

Ruch — Strzelec 2:1 

W drugim spotkaniu drużyna 
Ruchu pokonała słabo grającą 
drużynę Strzelca. W pierwszej 
partii Ruch pokonał Strzelca 
w stosunku 15;3, w drugiej u- 
legł 11:15, w trzeciej partii 


Dziś! 


w roli tytułowej, 
Ciro Ferratti 


następca Douglasa Fairbanksa 
Początek o g. 5.30 pp, w niedziele i święta © g, 3 po poł. 


3 


Sędziował p. Kułakowski. 
Concordia — Skra 
Wobec nieprzybycia drużyny 
Skry, Concordia zdobyła zwy- 
cięstwo i punkty valcowerem 
0, BA odgwizdał 


p. Helwi, r. 
pn nne ZY 


Tragiczny wypadek 
podczas młocki 


W kolonii Mokradła gminy 
Kamieńsk, pow. piotrkowskiego 
właściciel kieratu motorowego 
Antoni Sewerynek młócił zboże 
maszyną, przy czym zatrudnio- 
ny był w charakterze robotni- 
ka Władysław Klimczak. Wsku- 
tek niezabezpieczenia młockarni 
przez Sewerynka, Klimczak za- 
kładający zboże w słomie do 
korytka młockarni został por- 
wany przez wał cepowy, który 
roztrzaskał mu rękę czyniąc go 
kaleką. Obecnie Sewerynek 
zasiadł na ławie oskarżonych 
sądu okręgowego w Piotrkowie, 


Film pełen emocji i napięcia 


CZARNY KORSARZ 


Obawa przed skandalem 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 


Kino - Teatr 


ROMA 


w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 


Nie mo Gdańska 
bez Polski 


Pod tym tytułem ukazała się 
nakładem Polskiego Związku 
Zachodniego broszura p. Teo- 
fila Zatorskiego, która wyczer- 
pująco omawia w sposób po- 
pularno - naukowy przeszłość 
historyczną idańska i jego 
ścisły związek z Polską. 

Autor wykazał w sposób nie 
podlegający dyskusji, że Gdańsk 
w całej swej przeszłości. histo- 
rycznej był jak najściślej zwią 
zany z Polską i że Polsce za- 
wdzięcza swój wspaniały roz- 
wój. llekroć razy przechodził 
w ręce niemieckie, zauważyć 
się dawała stagnacja i upadek 
gospodarczy. Stanu tego dowo- 


J * 


dzą cyfry, którymi autor po- 
piera swe wywody. Rzeczowo 
przeprowadzone rozumowanie 
— bez cienia jakiegoś niezdro- 
wego szowinizmu, @-który ob- 
winiają nas Niemcy — wska-: 
zuje na fakt, że Polska w ca- 
lej swej przeszłości była zaple-* 
czem Gdańska i że Gdańsk żył 
tylko i wyłącznie z Polski. 
Broszurka, zaznajamiająca w 
tak prosty: sposób z niezwykle: 
aktualnym problemem gdańskim: 
winna dotrzeć do wszystkich 
bez wyjątku Polaków i stać się 
prawdziwą ich własnością. :Na- 
być ją można we wszystkich 
placówkach Polskiego Związku 
Zachodniego. Skład Główny w 
Centrali P.Z.Z., Warszawa, Al. 
Ujazdowskie 30 m. 7. x 
Cena broszury — 20 gr. 


Na upał rada 


jedyna = `: 


|. Za dwudziestkę lody PINGWINA 


Awanturnik 


w areszcie|' 


W dniu 18 bm. zatrzymany 
został przez posterunkowego 
44-letni Stanisław Kral, miesz- 
kaniec Piotrkowa, ul. Limanow- 
skiego 53. Krala zatrzymał po- 
sterunkowy w chwiłi gdy po 
pijanemu wyprawiał awantury 
na ulicy. 


Amator damskiej 
garderoby 


Na szkodę Marianny Pauliń- 
skiej, zam. w Piotrkowie, przy 
ul. Sieredzkiej 8 podczas jej 
nieobecności skradziono z mie- 
szkania za pomocą urwania 
kłódki przy drzwiach żakiet 
damski i inną garderobę dam- 
ską, ogólnej wartości 12 zł. 


Przytrzymanie 
złodzieja 
Przez Komisariat Policji w 
Piotrkowie zatrzymany został 
jako podejrzany o kradzież ror 
weru 38-letni Gościk Bronisław 


zam. w Piotrkowie przy ulicy 
Nowej 2. 


Kolejarze 


piotrkowscy na FOM.| 


Kolejowy oddział Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej im. generała 
Orlicz Dreszera w Piotrkowie 
przeznaczył dodatkowo na ści: 
gacz morski im. Inż, Eugeniusza 
Kwiatkowskiego 300 zł. 


ZZA WORDZIE 
Unieważniam ia e 
sobisty wydany mi przez Zarząd Miej- 
ski m. Piotrkowa. `- Amelia Grenda. 


który skazał go na 6 miesięcy 
więzienia za brak urządzeń 
ochronnych. Karę tę zawie- 
szono mu na dwa lata. 


mo CZARY 


Dziś | 
komedia a 
reżyserii ALEKSANDRA KORDY p. t. cj 


WIOSNA NAD SEKWANĄ 


Uroczystości. 
grunwaldzkie 


w Piotrkowie Tryb. 


W Piotrkowie przy ul. Pił- 
sudskiego odbyła się w świetliey 
legionowej uroczysta. akademia 
zorganizowana przez miejscowy. 
oddział O.Z.N. wspólnie z Fe- 
deracją P.Z.O.O. dla uczczenia 
529 -cioletniej rocznicy bitwy 
pod Grunwaldem. Przemówie- 
nie wygłosił przewodnicząć 
miejscowego oddziału O. Z; N: 
p. Al. Chróścicki, podkreślając 
znaczenie zwycięskiej bitwy pod 
Grunwaldem oraz omawiając 
obecną sytuację polityczną: “= 

Z. kolei: wiceprzewodniczący 
oddziału P.Ż,O,O. p. WŁ. Jusz- 
kiewicz wygłosił referat p. t. 
„W obliczu drugiego Grunwaldu" 
dając historyczny zarys" pów- 
stania i działalności Zakonu 
Krzyżackiego na ziemiach pol- 
skich. Na zakończenie akade- 
mii zgromadzeni złożyli 0r 
wanie, iż bronić będą granic 
Rzeczypospolitej, oraz odśpie- 
wali Rotę. 

AETA CZA EE 
Pilka nożna w Tomaszowie 
Widzew — Lechia 
i W. nadchodzącą niedzielę. 
dnia 23 lipca rb. o godz. 5.30 
pp. na boisku miejskim w To- 
maszowie Maz., przy ul, Zwirki 
i Wigury odbędzie się spotkanie 
piłkarskie o wejście do łódż- 
kiej A klasy, pomiędzy Widze- 
wem z Łodzi a Lechią z Te- 
maszowa Maz. : X 

Zawody te zę względu na 
dobrą formę obu drużyn wzbu- 
dziły wielkie zainteresowanie 
wśród miłośników sportu pił- 
karskiego. Bilety w przedsprze- 
daży do. nabycia w kiosku p. 
Hulika. 


Szampońska pikantna 


Komedia na skalę światową, z udziałem nowowschodzącej. 


gwiazdy PATRICJI ELLIS 


Nad program 


Tygodnik Aktualności P. A. T. 


Nad program 


Popoł. o g. 3. 


Jegó wielka miłość 


Początek codziennie o g. 6 w święta'o g. 3. 


Ceny zwykło. 


Popołudniówka o godz. 3 


Najlepszy film reżyserii VAN DYKE'A p. t. Hi 
Nie ufaj meżczyżnie ` 
W rolach głównych d 


Joan Crawford, Clark Gable, Ex. Tonë - 
Wspaniała akcja. Sensacja, Wystawa. 


Pocz. o 5.. 


Nie ufaj mężczyźnie SA 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołaniowy 80 gr 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 
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